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Lwów 12 października.

Wiadomości, jakieśmy dotychczas odbierali 
notowali z Buigarji, nie należały do najlepszych 

i najbardziej uspakajających. To co stamtąd do
noszono, świadczyło’ w każdym razie o tem, że 
rzeczy nie idą normalnym trybem, że wstrząśnie- 
nie, wywołane usunięciem Stambułowa, bynajmniej 
jeszcze nie ustroiło. W  ostfitnich dniach zaszła 
jednak, jak się z d a j e ,  pewna zmiana na lepsze.

Wiadomo już naszym czytelnikom z telegra
mów, że w ubiegłym tygodnia wybrała się ze 
Sofii ogólna deput&cja do Stambułu, by z pom 
cenią księcia Ferdynanda wręczyć sułtanowi po
darunki Deuutację powitał wysłannik sułtana i 
reprezentant* prefekta Pery. W czasie audjencji, 
która się odbyła nazajutrz, sułtan rozmawiał 
e każdym z członków deputaoji, której przywód
ca dłuższe wygłonł przemówienie tej treści, że 
e inicjatywy k s i ę c i a  Ferdynanda naród bułgarski 
w dowód wdzięczności za to, że sułtan na wy
stawę w Filipopolu raczył specjalnego wy lać 
delegata, ofiarowuje jego sułtańskiej mości drobny 
upominek. Po audjencji deputacja była na obie- 
dzie w fildiz Kiosku, w którym jednak wielki 
wezyr udziału nie brał. Wszyscy trzej członkowie 
deputacji otrzymali odznaki orderowe.

-»-» 1 * i. _ Z. ™ — n J  ł-/y/*A Kt7 n A
nacji uuaj — - - - - -
Dalecy jesteśmy od tego, by do tego aktu 

-*■----------  iauołdowniczego ze strony na-odu bułgarskiego 
robec zwierzchnika zbyt wiele przywiązywać 
ragi. Była to kurtuazja, która z bieżącą polityką 
r żadnym może nie pozostaw-ć związku. Zupełnie 
sdnak obojętnym dla polityki fakt ten pizecież 
ie jest bo jeżeli w Sofji mają teraz sposobność 
czas zajmować się lakierni na pozór drobnemi 

bjawŁuń grzeczności, to w każdym razie mo- 
[łob> to być, jak już powiedzieliśmy, poczyty
wane z» dowód uspokojenia wzburzonych tal

^ I u n e ^ r e la c je  treści ścisłe politycznej, zdają 
lię to potwierdzać. Według najnowszych wia- 
lomości n a d e s z ły c h  ze stolicy księstwa bułgar- 
kiego odbyły się tam w ciągu ostatnich tygo- 
Ini n ie z w y k le  ważne konferencje wybitniejszych 
nsobistoBc. politycznych, a rezultat tych narad 
inalazł wyraz w pomyślnem załatwieniu przesi
ania gabinetowego i‘ w nowem ngrupowaniu 
itronnictw. Trzy grupj, a mianowicie: konser
watywni". liberami i umiarkowani russofile l unjoni- 
ici ze Wschodniej Ruuleiji) aawai.i ze sobą ści- 
iły sojusz, którego głównym pu"ktem jest uży- 
szenie rządowi w zgromadzeniu uatodowem bez 
Warunkowego poparcia. W koł -h ministerjal- 
lych utrzymają, że dzięki temu połączeniu, opo- 
ycja stan.iwić będzie w sobranju nic nie zi.a- 
izącą mniejszość, a złoży się na mą dziewięciu 
iwolenników Gankowa i trzeeh przyjaciół Kara- 
wełow? Jak zapewniają, złożyli russofile p .ze l 
jrzystąpieniem do sojuszu uroczyste oświadcze- 
lie iż w sprawie dyna-tycznej stać loędi. na 
-ruńcie bezwarunkowej lojalności, że nie zakwe- 
tionują nigdy wyboru ksjecia Lerdynanda i że 
/reszcie w sprawach polityki zagraniczne, użyczą 
joparcia gabinetowi Stoiłowa, chociażby ten po- 
1 nowił, jak wiadomo, w dziedzinie tej polityki 
r , : zbaczać z drogi wytkniętej przez Stambułowa.

Powyższą deklarację przeprowadziły dłuższe 
>brady między stronnictwem tak zwanem russo- 
tnskiem a gabinetem, ważną zaś w nich rolę od- 
ary w a ł m ia n o w a n y  w ła& nie m in is tr e m  W e lic z k ó w ^  
przewódca pomienionego stronnictwa. Weliczkow 
sprzeciwiał się swojego czasu przyłączeniu Wscho
dniej Rumelji do Bułgarji, a później stsnął 
w opozycji przeciw Stambułowowi i musiał sku
tkiem tego kraj opuścić. Po upadku Stambułowa 
powrócił do Sofji, prosił o posłuchanie u księcia, 
i otrzymawszy ie, zapewnił, iz wśród nowych 
nosuuków gotów jest popierać całą duszą dyna- 
itję, do której dotąd się n:e zbliżył tylko prze? 
rtg ląd  na Stambułowa Następstwem tej audjen

cji były wspomniane wyżej konferencje. Ogólnem 
jest zadowolenie, że powiodło się pozyskać dla 
sprawy księcia i rządu tej miaiy osobistość co 
Weliczkow, który jako uczony i znakomity mó
wca, posiada w kraju nic mały rozgłos. Aby 
wpływ jego miał się w gabinecie ujawniać w kie 
runku russofilskim, tego się nie obawiają, bo We 
Jiczkow nigdy się z tesi nie oświadczył, jakoby 
chciał Bułgarję postawić w stosunku pewnej za
leżności od Rosji, a tylko p r a g n a ł  n a w ią z a n ia  
lepszych z Petersburgiem stosunków i unikania 
wszystkiego, co by drażnić mogło mocarstwo 
północne. Grzyjął on zresztą całkowicie program 
dotychczasowy iządu a program ten, jak to już 
nadmienił austrc węgierski minister spraw ze 
wnętrznyeh hrabia Kalnoky w delegacjach, uspo
kaja najzupełniej co do przyszłego kierunku po- 
i tyki zagranicznej księstwa. Drugi nowy mini
ster Peszew, uchodzi za zdeklarowanego stron
nika Stoiłowa. W roku zaszłym powiodło mu się 
uzyskać mandat do izby w tym właśnie okręgu, 
w którym postawiono kandydaturę Stambułowa, 
wszedłszy zaś do sobranja stanął na czele opo
zycji i prowadził nieustanną walkę przeciw by
łemu prezydentowi gabinetu.

Z tej djagnozy chcielibyśmy wyciągnąć 
wniosek, że jest w Bułgarji trochę lepirj.

osobliwie, chociaż bynajmniej nie zachwycająco, j konywanie obowiązków namiestnika udzielały się 
Znajdowała się tam i zdolność niezaprzeczona i j najdalszym kołom; nauczycielstwo odetchnęło po 
wiedza dostatt
jącą przewrotnością charakteru , a iesli była ! bojażnią, śmiało rozwinąć mogło tah długo po

zmajauwaia się tam i zaoinosc niezaprzeczona i i uajuawijm  pu
wiedza dostateczna, ale połączone z zastrasza- ; długoletniej niewoli i patrząc w górą już nie z
hma nraAwrntnn&nia. phnmlrtArn ■ a -'ośli hvła ! boiażnia. śmiało rozwinąć moerło Łab dłuero no-
nioskazitelność moralna, towarzyszyła jej słabość niżany sztandar swego ciężaiego, lecz zaszczy- 
i nieporadność, bpjaźliwie trzymające się sza- j tnego^ zawodu, 
blonu i szyralu, jako jedynej kotwicy wśród
oceanu administracyjno-pedagogicznego, po któ 
rym żeglować samoistnie nie umiały. Nic dzi
wnego, że w takich warunkach zdolność po
trafiła ująć wszystko w swe ręce, a przez długi 
lat szereg rządziła despotycznie wszelkiemi 
sprawami szkolnemi. O moralność środków nie 
dbała, owszem im mniej odpowiadały zasadom 
etyki, tem bardziej lubiła posługiwać się tako- 
wemi. Opozycji jakby nie by ło : intrygi, poli-

W r. 1890 profesor uniwersytetu Jagielloń
skiego, członek Akademji umiejętności dr. Mi- 

; chał B o b r z y ń s k i ,  objął nowo kreowaną wi- 
ceprezydenturę rady szkolnej krajowej. Wicepre
zydent znany był nietylko z licznych prac nau
kowych i z działalności parlamentarnej, ale nie 
było też tajemnicą, że żywo zajmuje się sprawa
mi szkolnemi, że pobudzający i skuteczny udział 

‘ bierze w kole krakowsLiem Towarzystwa szkół 
• wyższych. Nominacja dr. Bobrzyńskiego okaza

biają na wódce pośredniczący handlarze pomiędzy jj| 
producentem a szynkarzem, bezwątpienia posię 
dzie możność unormowania takich cen. które 
uwtględnią słuszne wymagania producentów.

A teraz pomówmy o konsumentach. Interes 3  
konsumentów zależj tu w wysokim stopniu od 
r odz j u  wprowadzić się mającego monopolu i zo
staje pod wieloma względami w rażącej sprze
czności z interesem drobnych handlarzy, czyli g  
z interesem szynkarzy. Państwo — o ile wierzyć 
można niemieckiej prasie — nosi się z zamiarem 
zmonopolizowania tylko wielkiego handlu, wy- £
szynk pozostaćby miał i nadal wolnym Ten ro- fet”

Nasze szkoły średnie-
i .

Piękny pawilon rady szkolnej krajo
wej mieści w sobie wystawę szkół podlegających 
tej najwyższej w kraju władzy w sprawach 
oświaty, mianowicie szkół ludowych i wydziało
wych, semmarjów nauczycielskich, gimnazjów i 
szkół realnych. Niniejsze sprawozdanie nie od
nosi się do wszystkich wymienionych zakładów, 
lecz wyłączając nawet seminarja nauczycielskie, 
zajmie się jeuo szkołami średniemi w uajscislej- 
szem słowa znaczeniu, tj. gimnazjami i szkołami 
realnemi w Galicji.

Na podsławie postanowienia cesarskiego 
! z d. 25. czerwca 1869 powstała w Galicji rada 
| szkolna krajowa. W skład rady szkolnej krajo- 
J wej wchodzą dzisiaj dwaj referenci administra- 
! cyjni, czterej inspektorowie s kół ludowych i 
 ̂ seminarjów nauczycielskich, trzej inspektorowie 

szkół gimnazjalnych i realnych, jeden inspektor 
szkół przemysłowych — urzędnicy mianowani 
przez rząd , oprócz nich dwaj duchowni, członek 
Wydziału krajowego, delegaci miast Lwowa i 
Krakowa i dwaj zasłużeni około szkolnictwa 
krajowego mężowie. Rada w ten sposób złożona 
odbyw.. posiedzenia sekcyjne i posiedzenia ple
n a r n e .  Na czele rady szkolnej krajowej stoi na 
miestnik, a oa roku 1890 zastępuje go stale 
wiceprezydent rady szkolnej.

Antonouiic:ni członkowie rady szkolnej krajo
wej pracują w z*h resie ich osobistym skłonnościom 
i chęciom najbardziej odpowiednim, pracują o ile 
dobra wola i poczucie obowiązku ich do pracy 
pobudzają; po pewnym lat przeciągu ustępują i 
ktoś inny wchodm w 'ich  miejsce, który znowu 
sobie jakąś specjalność obierze i mniej, albo 
więcej pracować będzie, niż oni. Stałym tedy 
fundamentem, o który się działalność rady 
szkolnej krajowej opiera, są jej członkowie za
wodowi, mianowani przez rząd, urzędnicy; gdy 
tamci pracować mogą, ci pracować muszą i 
rozdzieliwszy pomiędzy siebie wszystkie czynno
ści, dbają nieustannie o to, ażeby żadne koło 
Inb kółko w skomplikowanej maszynie admini
stracji szkolnej nie ustawało w swym prawidło
wym ruchu. Ostatecznie tedy prawie wszystko 
zawisło od stałych radców szkolnych, przede- 
wszysikiem od inspektorów.

Nie tak dawno jeszcze tema — kierowni
ctwo szkół średnich galicyjskich — wszak o 
nich mówić zamierzamy — przedstawiało się

tyka, ndawanic, uległość, gdzie należało, okazy- . ła się w skutkach swych nader szczęśliwą dla
wana, — umożliwiły faktyczne jednowładztwo spiaw szkolnych. Nawet najżarliwszy przeci
przewrotnej zdolności, z którego korzystała, j wnik prezydenta musi uznać w całej pełni gorli
ażeby nauczycielstwo utrzymywać niejako pod 
knntem. Nie tu miejsce, ażeby dokładniej przed
stawić te pożałowania godna, na szczęście mi
nione stosunki; ale znajdzie się może kiedyś 
historyk szkolnictwa galicyjskiego, który pomści 
obrażoną moralność, poniewieraną ludzkość, ipło-

wość, energję, szybkie orjentowanie się i głęoo- 
kie zroznmienie wszelkiego rodzaju spraw szkol
nych ; na nowo kreowanej posadzie, dla której 
utworzyć musiano dopiero zakres czynności, roz
winął prezydent Bobrzyński nieustającą ani na 
chwilę, wszechstronną i świadomą wielkiej odpo-

nąc ściętym gniewem i niekłamanem oburzę- ; wiedzialności działalność ku pożytkowi szkół
nieiu — cum ira <t studio — rylcem tacyt-j 
skini opisze w swych księgach swą pamiętną 
epokę.

Po latach despotyzmu myśl opozycyjna zni. 
lazła wyraz w zawiązywania Bię towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych. Wprawdzie nie wy
stępowano ta i na zgromadzeniach ani w organie 
towarzystwa przeciw wyż określonym stosunkom, 
owszem trzym»nw się ile możności ściśle ram 
pedagogiczne-dydaktycznyeh ; jednak fakt połą
czenia się sił nauczycielskich w jedno ciało do

krajowych. J. J. A.

Korespondencje.
Wiedeń 10 . października. 

(Monopol wódczany.)
Via Budapeszt doszła nas wiadomość, że 

wprowadzenie monopolu wódczanego w obu po
łowach moaarchji jest już rzoczą postanowioną — 
rozumie Bię w przypnszczeniu, że rajchstag au- 

tknął niemile odnośnych sfer, obawiano się mo strjacki i sejm węgierski na tę nowość się zgo-
żności krytykowania panujących stosunków, 
obrony od niesłusznych zarządzeń i t. d N a
reszcie wiedziano dobrze, jakie osobistości zajęły 
się przyprowadzeniem do skutku uowegc towa
rzystwa : mianowicie właśnie takie, które były 
jak  najmniej personae grahssi,nae dla rządzą
cego systemu. Ale kto wie, jakiby to wszystko 
było wzięło obrót, coby się było stało z Towa
rzystwem, do którego z obawą p /stępowali
nowi członkowie, drżąc na myśl, 1 j się na to
z góry zapatrywać będą — gdyby nie był na 
stąpił fakt który w dziejach szkolnictwa ga
licyjskiego ma doniosłe znaczenie, od którego
przyszły historyk tego szkolnictwa rozpocznie 
nowy okres. Tem zdarzeniem ogromnej wagi 
była nominacja hr. Kazimierza B a d e n i e g o  
namiestnikiem, z któią to godnością łączy się

dzą. Od wielu łat nie znaleźliśmy się wobec 
ustawy tak dla naszego kraju ważnej, jak  mo
nopol wódczany, który z jednej stroDy dotyczy 
najważniejszej gałęzi naszej innustrji, z drugiej 
artykułu w naszym kraju najbardziej spożywa
nego. Już z tych dwóeh faktów wynika, jak 
trudnem będzie stanowisko posłów polsaich i ru
skich wobec nowego projektu. Nie d» się za
przeczyć, że obydwa względy są równorzędnie 
ważnymi. Tylko ślepa demagogjt bowiem mo
głaby w tym razie lekceważyć wzgląd na inte
res producentów który przy tak ważnej gałęzi 
industrji, jest bezwarunkowo interesem całego 
kraju Przy rozważania zaś interesów handlu 
i konsumeji wchodzi znów w rachubę czynnik 
bardzo ważny: w-zgląd na zdrów." s i moralność 
ludności. Z powyższego wynika, że przy ooe

także przewodnictwo w radzie szkolnej krajowej. J nieniu kwesfji monopolu wódczanego, ze stano- 
Że przewodnictwo to w radzie szkolnej nie bę- j wiska Galicji, zwrócić trzeba uwagę na następu- 
dzic tylko nominalnem, przeczuwali wszyscy, ! jące czynniki: 1. Na producentów; 2. na konsn- 
którzy znali bliżej charakter i umysł nowo mia- j mentów; 3. na handlarzy.
nowanego dygnitarza; zaraz nierwsze czasy no- 1 Zacznijmy od producentów. Kiedy przed 
wego kursu otworzyły w tym względzie oczy ; dwoma laty mówiono o monopolu wódczanym, 
także tym, którzy się tego, co nastąpiło, nie spo- ■ starałem się dowiedzieć z ust kompetentnych 
dziewaii. O zgrozo! rewulncja poszła z góry, a j producentów a zarazem polityków, jakie stanowi- 
że rewolucje z góry, zwykły się udawać, więc wkrót- j sko zajmą w tej kwe3tji producenci galicyjscy, 
e.e stosunki w radzie szkolnej krajowej zmieniły Mówiłem więc o tem z wiceprezydentem izby 
się do niepoznania. Kamień nie pozostał na ka j panem Dawidem Abrahamowiczem. z p. dr. Ko-
mieniu w zmurszałym gmachu — weszli w skład 
rady szkolnej sami nowi udzie, właśnie tacy, 
których dawny system z umysłu pomijeł, niena
widził, uciskał. Nowy duch zawiał w szkolni 
ctwie, nowe praktyczne idee znajdowały właści
wy wyraz w rozporządzeniach nąjwyższej władzy 
szkolnej; dawniej zaledwie cierpiane Towarzystwo 
nauczycieli szkół wyższych zutil&zło w niej możną 
opiekunkę. Namiestnik sam wszystkiem kierował, 
wszystkiem się zajął, ani na chwilę nie spuszczał z 
oka spraw szkolnych; zwidzal zakład po zakładzie, 
nie pro forma tylko, lecz z rzetelną chęcią po
pierania wszystkich strun dobrych i usuwania 
złego, o czem tez skutki takich wizytacyj nie
zbicie świadczyły, Zapał, energja, wzorowe wy

złowsbim i innymi, rozumie się tylko w najogól
niejszych ramach, bez względu na możliwe spe
cjalne postanowienia monopolu. Wszyscy e i, bez 
sprzecznie kompetentni w tej sprawie mężowie, 
zapewniali, iż monopol, jako taki, mógłby wyjść 
na korzyść naszej produkcji, bo regulując z gó 
ry ilość produKcji i jej cenę, dałby gospodarzo
wi pewną stałą rentę, niezawisłą od fluktuacji 
cen targowych. Rozumie się, że mowa tu tylko 
o monopolu handlowym, lutórsr producentów bę
dzie zatem uwzględnianym, jeżeli cena wódki bę
dzie co najmniej niższt od przeciętnej ceny dzi
siejszej. Zasadniczo producenci nie mają do opo
zycji przeciw monopolowi powoda, państwo zaś, 
które otrzyma w zysku wszystko, co dziś zara-
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BADAM SANS CENE.
> ROMANS Z CZASÓW REWOLUCJI I CESARSTWA.

Przez

EDMUNDA L E P E U Ł T IE R .

Uztźć pierwt<z*i.

(Giąg dalszy.)
Puszła otworzyć ni co wzruszona. Jakże 

sic zdziwiła, spostrzegłszy młodą kobietę, prze 
i „ mną mocno, która wbiegła do sklepiku, wo
ła ją c : . . .

— Jest tutaj, prawda V — mówiono mi, że 
jakiś mę2Czyzna zawlókł się aż tutaj... czy żyje 
jeszcze ?

— Tak, panno Blanko — odrzekła Kata
rzyna, poznawszy w tej przerażonej damie pannę 
de Laveline — on jest tam, w moim pokoju. 
Żyje i tylko o pani mówi. Chodź pani...

— O ! moja droga Katarzyno, jakieś szczę
śliwe natchnienie kazało mi wskazać mu twe 
mieszkanie, jako pewne schronienie, gdy poszedł 
się bić wraz z innymi panami...

Mówiąc to, panna de Laveline schwyciła 
Katarzynę za ręce i poczęła je ścisku ć z wdzię
cznością.

— Prowadź mię do niego! — rzekła w 
końcu.

Widok Blanki wywarł na ranionego potę
żne wrażenia Chciał wyskoczyć z łóżka, czemu 
z trudnością zdołała Katarzyna przeszkodzić. 
Obie kobiety musiały użyć siły.

— Szkeradniku ! — rzekła słodkim głosem 
panna Blanka — £t>ciałeś więc um rzeć!

— Istnienie be* ciebie było dla mnie cię

żarem. Czyż mogłem znaleźć szlachetniejszy 
sposób opuszczenia życia, jak  wśród walki, z 
szablą w dłoni, z uśmiechem wobec śmierci, 
zbliżającej się do mnie strojną i pełną chwały !...

— Niewdzięczny! — powinieneś żyć dla
maie

— Dla ciebie ? czyż w oczach moich nie 
jesteś niejako umarłą ? czyż aie masz mię opu
ścić na zawsze ?...

— To wstrętne małżeństwo jeszcze nie 
przyszło do skutku ; pierwszy lepszy wypadek 
może nam dopomódz. Nie trzeba tracić na 
dziei 1

— Samaś mi powiedziała — zauważył 
Neipperg — że nie ma żadnej nadziei. Musisz 
zostać żoną innego i nazywać się panią de Lo- 
wendaal! twój ojciec tak postanowił, a tyś się 
temu nie oparła!..

— Wiesz dobrze, iż łzy moje i prośby na 
nic się nie zdały. Ojciec mój, zagrożony rniną 
przez tego barona de Lowendaal, Belgijczyka- 
miljoncra, który mu pożyczył bardzo wiele pie
niędzy i domagał się; natychmiastowej zapłaty... 
lub mej ręki, musiał się zgodzić na to, czego on 
pragnął najgoręcej...

— A co najmniej kosztowało twego ojca. 
Margrabia spłaca długi swą córką !...

— A., mój drogi, ojciec nie wiedział wcale, 
że my się tak gorąco kochamy... nie wiedział 
nic i nawet dotąd nic nie wie...

Blanka wypowiedziała to z siłą. Katarzyna 
podczas tej rozmowy dwojga kochanków trzy
mała się na uboczu, i nie chcąc im przeszka
dzać, przeszła do pracowni w chwili, gdy Neip 
perg, z bolesnym wybuchem, patrząc na Blankę, 
zawołał:

— Tak i nie dowie się nigdy, gdyż wyjadę, 
zniknę... Śmierć moja uczyni milczenie zupeł- 
niojszem, nieświadomość głębsza. Ale ponieważ 
kule sankiulotów om.nęły mię, muszę więc in
nych szukać!... Mam nadzieję, że okazji w tym

względzie nie zabraknie mi wcale... wypowie 
dziano już wojnę, pójdę w szeregach armji ce
sarskiej, nad brzegami Renu, szukać tej śmierci, 
która mię ominęła w ruinach Tuillerjów!

— Nie zrobisz tego!
— A któż mi zabroni ? Lecz przebacz 

Blanko, dziś jest 10. sierpnia, dzień r aznaczonj 
aa twe zaślubiny. Zkądże więc wzięłaś się tutaj, 
powinnaś przecie znajdować się przy m ęzn.. 
Czekają na ciebie w kościele... czemu ociągasz 
ehwi’ę uszczęśliwienia barona de Lowendaala i 
spłacenia długów margrabiego? Wal kj  zapewne 
przerwała uroczystość, ale teraz, gdy strzały 
ucichły, dzwony umilkły, można wziąć Lub. 
Pozwól mi umrzeć tu, lub gdziekolwiek, dziś 
czy jutro, wszystko jedno.

— N ie! n ie ! ty musisz żyć, dla mnie, dla... 
naszego dziecka!... — zawołała Blanka chyląc 
się ku Ncippergowi i obejmując go rękami na
miętnie.

— Naszego dziecka! — szepnął raniony.
— T ak !., nasr.ego maleńkiego Henry c z k a .. 

nie masz więc prawa umierać, twoje życie do 
ciebie juz nie należy.

— Nasze dziecię! — powtórzył z boleścią 
Ncipperg — ale... ale małżeństwo twoje ?

— Jeszcze nie przyszło do skutku... miejmy 
nadzieję...

— Jakto, nie jesteś jeszcze pinią de Lo- 
wenda-1 ?...

— Jeszcze nie i mole nigdy nią nie będę.
— Nic nie rozumiem!
Nadzwyczajny niepokój odmalował się teraz 

Da twarzy ranionego, gdy Blanka mówiła:
— Gdyś odjechał, pożegnawszy się ze mną, 

jak obojgu nam się zdawało, na wieki, powie 
działeś mi, że staniesz w szeregach obrońców 
zamkr. . Było to widoczne narażenie się na 
śmierć, ale w głębi serca miałam zawsze iskier
kę nadziei... i wówczas to wskazałam ci sklep 
dzielnej Kctarzyny, jako pewne schronienie,

jeżeli zdołasz wymknąć się i  Tuillerjów. L iczy
łam na to, że będę się mogła z tobą połączyć...

— Ja k to .. liczyłaś na to? a wszak usłu
chałaś ojca, by zostać żoną lego Lowendaala...

— Tak, ale eof mi mówiło, że małżeństwo 
będzie odłożone...

— I zostało odłożone ?
— Tak. Powstanie wrzało na przedmie

ściach. Ojciec oświadczył, że w oznaczonym 
terminie niepodobua było obchodzić weBela... 
Wtedy baion de Lowendaal zaproponował, by 
ślub zawrzeć później... za trzy miesiące...

— Tak, dnia 6 . listopada taki termia uzna
czył.

— Nie spieszy się wcale panu baronowi.
— Pan de Lowendaal, przerażony wypad

kami, lękając się wzrostu rewolucji, opuścił 
wczoraj wieczorem Paryż przed ^amanięciem 
rogatek... Udał się do swego majątku. Niemo
żliwe to małżeństwo ma się odbyć w jego pała
cyku wiejskim, niedaleko Jemmapes, na graricy 
belgijskiej.

— Więc ty pojedziesz do Jemmapes?
— No tak ., ojciec trochę tikże przerażony, 

postanowił pojechać do pałacn barona... Jak  
tylko drogi będą pewniejsze, wyjedziemy zaraz.

— Więc pojedziesz?
— Muszę, ale bądź spokojny, mam swoje 

zamiary... Nigdy nie zostanę żoną barona...
— Przysięgnij.
— Przysięgam!
— Ale jakim sposobem zdołasz się oprzeć 

w Jemmapes, kiedy tutaj zrobić tego nie zdo 
łałaś ?

— Baron przed wyjazdem swoim otrzymał 
list, jak i do niego napisałam... kreślony ze 
łzami w oczach! Służący je ero, którego przeku
piłam, ma mu oddać to pismo dopiero po prze
byciu rogatek...

— Więc mi* o wszystkiem ?
— Tak. — Wie, że cię kocham, że nas .̂

dząj monopolu wydaje mi się dla konsumenta 
bez żadnej wartości. W pierwszej linji każde — 
chociażby najdrobniejsze — pidwyższeiue ceny "T! 
przez państwo odbiłoby się stokrotnie na cenie S 
wyszynkowej. Dziś np. cena targowa spirytusu “ 
bez podatku wynosi w Wiedniu 15 zł. 75 ct. do r 
16 zł. za hektolitr. Stabilizacja ceny przez pań- 
stwo nastąpi bezwątpienia w kierunku zwyżki, j  
a wtedy każdy gulden z pewnością odbije się *j 
zwyżką niestosunkowo znaczną nn cenie każdego - 
kieliszka, względnie wódka będzie o tyle słabszą, 
czyli konsument o tyle więcej jej spotrzebowuje. . 
Ale i hygjenlczny interes konsumenta nie znaj- * 
dzie w tym rodzaju monopolu zaspokojenia, ba ( 
nawet przeciwnie: szynkarz, płacąc drożej za ^
okowitę, tem b Kri ziej odbić się zechce za po
mocą różnych praktyk fałszerskich. Zestawiając j 
te względy, dochodzimy do konkluzji, że konsu- | 
ment w tym tylko razie odniesie z monopolu ko- - 
rzyść, jeżeli ren monopol rozszerzony będzie aż < 
do najdrobn:ejszej sprzedaży — do trafik wód- ; 
czanych. N. fr. t'resse, dla której w każdej po- . 
dobnej sprawie ważnym i uwzględnienia godnym : 
wydaje się tylko interes handlu, dziś już pochwa- ~ 
łając monopol, wyraża jednak „pewną nadziojvU, 
że drobna Bprzedaż pozostanie wolną, z naszi go 
stanowiska, przeciwnie, zmonopolizowanie drobnej 
sprzedaży byłoby najważniejszym postulatem. 
Przeciw takiemu zmonopolizowaniu przyta
czane być mają dwa argumenty: pozbawie
nie ludzi zarobku i trudność kontroli. Co do 1 
pierwszego argumentu, to jest on tylko pozornym. *

Państwo przy sprzedaży wódki w trafikach 
potrzebuje tak samo ludzi, jak  np. przy sprze
daży tytoniu i soli, a nawet twierdzić można, że 
monopol zatrudni więcej ludzi — chociaż co pra
wda, z bardziej równomiernym zarobkiem Co 
zaś do kontrol., to wystarczy wskazać nap^zykład 
Rosję, gdzie bez formalnego monopolu, szynkują 
wódkę z małych kieliszkowych flaszeczek zao- i 
patrzonych podatkową banderolą. Olbrzymie zdro 
wotne i moralne korzyści ze zmonopolizowania 
sprzedaży są tak w oczy bijące, że nie widzi 
ich chyba, kto widzieć nic chce. W pierwszej 
linji usuwa monopol plagę niedozoru i innych za- „ 
nieczyszczeń umyślnych, jak wapnem, kwasem 
siarczanym itd. Dalej rozwiązuje jednym zama
chem sprawę bardzo trudną, bo daje państwu 
w rękę broń przeciw opilstwu. Trarikant zależny t 
od państwa, przestrzegać by musiał jaknajściślej 
przepisów o ustawie przeciw opilstwu, a co jest 
też bardzo ważnem, nie mógłby — przy małym 
stosunkowo zysku — dawać wódki na kredyt. 
Dalej, a dotyczy to szczególnie wyszynki w miej
skich — trafikant wyzyskujący chłopów w jak i
kolwiek sposób, mógłby natychmiast być usunię 
tym, przez co z czasem trafiki wódczane prze- ‘ 
szłyby wyłącznie w ręce ludzi uczciwych, zada
walających się dozwolonym zyskiem. Złączywszy 
zresztą wódkę, sól i tytoń, państwo mogłoby tem 
łatwiej w każdej wsi utrzymać trafikanta z od
powiednią kwalifikacją i takim zyskiem, któ”y 
z pewnością nęcił by wielu prawych i uczciwych 
ludzi.

Zestawiwszy też wszystko, dochodzimy do 
przekonania, że interesom wszechstronnym na 
szego kraju odpowie tylko taki rodzaj mono- j 

pola który rozciąga zaś do drobnej sprzi daż !
f

mały Henryczek nie może mieć innego ojca, 
prócz ciebie .. I

— O, moja droga Blauku, moja ubóstwiana 
żono! uwielbiam cię... przywracasz mi życie, ‘ 
zdaje mi się, że będę miał dość sił, by po- ( 
wstać i rozpocząć znowu walkę przeciw sankiu- 
loturn !

Mówiąc to w najwyższem podnieceniu, po- 5 
ruszył się tak gwałtownie, że bandaże zsunęły ; 
mu się z ran i potok krwi buchnął. Widząc to, [ 
krzyknął, a Katarzyna zaraz nadbiegła i za- i 
brała się do zaradzenia temu. Obie kobiety, jak  \ 
mogły ni-jlepiej, zawiązały na nowo bandaże, i, 
Neipperg zrazu zemdlał i z trudnością przycho- ' 
dził do zmysłów. Pierwsze jego słowa przery
wane, zdradziły jego tajemnicę :

— Blanko... amieram... czuwaj nad naszem " 
dziecięci m... i

Katarzyna, usłyszawszy to wyznanie, ska- ] 
mieniała poproś tu.

— Panna Blanka ma dziecko ! — szepnęła : 
i zwracając się za^az do młodej kobiety, za- 1

j wstydzonej i zarumienionej, rzek ła : i
i — Nie ODawił-j się pani, to, o czem sie do- - 

winduję, weszło mi jednem, a wyszło arugien? 
uchem... V1 każdym razie, jeżeli pani będnesz ! 
mię potrzebowała, wiedz, że Katarzyna należy ) 
do ciebie duszą i eiiJem... No ! no ' nie martw -i 
się pani... taki wypadek każdej zakochanej ko 
biecie może się przytrafić. Czy duży ju! teu 5 
malec ? pewn» jestem, że jest prześliczny

— Skończy niedługo trzy lata. £
— A na imir mu ? •*
— Henryk.. — nazywamy go Henryczkiom.

Ładne imię... — czy nie mogłabym go ?!
5 zobaczyć ? ^
\ Blanka zastanowiła się nc chwilę.

— Wiesz co, Katarzyno, możesr mi oddać 
j wielką p-zy lugę... zaczęłaś tak dobrze, chowa- 
i jąc i opatrując pana de Neipperg..

(Ciąg dalsey nastąpi.)
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na kieliszki. Zresztą — jeżeli monopol rozcią 
guięty na wyszynk nie odpowiada może potrze 
bom wszystkich krajów, toż nic łatwiejszego jak 
p r z e l a ć  t ę  c z ę ś ć  m o n o p o l u  n a  k r a j e  
które mogą wykonywać go tak, jak im się ćd 
powiedniem wydaje. Pozumie się że nie będąc 
fachowym, nie mogę wdawać się w szczegóły, 
mam jeno myśl, która, o ile mi się zdaje, byłaby 
dla kra]U nader korzystną. Nikt, kto ceni inte 
res ogólnie krajowy, nie odmówi naszej dele 
gacji moralnego poparcia w staraniach o uzy 
skanie jak  największych korzyści dla krajowych 
producentów wódki, ale każdy też ma prawo 
domagać się od posłów, by nie zaniedbali także 
interesu konsumentów tak malerjalnego jak mo 
ralnego. Tylko przy uwzględnieniu obu grup 
interesentów monopol wódczany znajdzie w kraju 
życzliwe przyjęcie. Adin.

u smłidi Koisy] nMudmrA
W nieustającej komisji dla procedury Jy 

wilnej odbyło się 8. października b. r. posie 
dzenie, na którem obradowano nad rozdziałem
0 egzekucji. Na wniosek referenta dr. Fander- 
lika uchwalono, że egzekucję dozwolić można 
nietylkc na podstawie ugód zawartych wobec 
sądów cywilnych, — ale co jest nowością w pro
cesie karnym i cywilnym — także na podstawie 
ugody zawartej wobec sędziego karnego. Zasada 
ta znajdzie zapewne wielu przeciwników: ugoda 
ma być wyrazem wolnej wol. stron sperujących, 
a sytuacja oskarżonego w procesie karnym wy
klucza z jednej strony wolną i swobodną wolę,
1 daje oczywistą przewagę stronie przeciwnej. 
W interesie sądownictwa karnego, w którem 
rozchodzi się zawsze o zbadanie bezwzględnej 
prawdy także, nie leży wprowadzeń.e ewen
tualności, by poszkodowany ze znawał ze wzglę
du „na żądaną lub już zagodzoną pretensję swoją. 
Inne postanowienia przyjęto wedle projektu rzą
dowego, wykluczono tylko organa gminne od 
wykonania egzekucji.

Na posiedzeniu d. 11. bm. załatwiła nieusta
jąca komisja dla procedury cywilnej §§. 33 3o 
postępowania egzekucyjnego.

Nieustająca komisja podatkowa, na wniosek 
subkomitetu przyjęła bez zmiany §§. 99 i 90, 
które początkowo subkomitetowi zwrócono do 
powtórnego sprawozdania. Paragrafy te omawiają 
w jaki sposób opodatkowanym być ma ruch 
przedsiębior ,twa, które sprowadza i wyprowadza 
artykuły za granicę. Otóż wedle tych paragra
fów nie więcej jak  połowa zysku z takiego 
obrotu ma być policzona jako zysk z zagra
nicznego obrotu.

§ 92 normuje, jaki podatek ma płacić przed
siębiorstwo zobowiązane do publicznego składa
nia rachunków, zanim pierwszy bilans da pod
stawę do wymiaru podatku.

Wedle propozycji subkomitetu przedsię
biorstwu takiemu należy wymierzyć tylko pro
wizoryczny podatek, a mianowicie w myśl § 98 
w stosunku 1 od 1000, a dopiero po pierwszym 
bilansie podatek definitywnie będzie wymierza
nym. Wnioski te subkomitetu zostały przyjęte. 
Przy § 98 (wymiar podatku) przyjęto postano
wienie, wedle którego przedsiębiorstwom, zobo
wiązanym do publicznego składania rachunków 
należy wymierzać podatku 10J a od czystego 
zysku Wreszcie przyjęto jeszcze dalsze postano
wienia o wymiarze podatku przedsiębiorstwom 
publicznym wedle wniosków subkomitetu.

Pawilon przemysłowy.
( SłolarJteo).

II. „Spółka itolarzy lwowskich" w połącze
niu z dokoratorem lwowskim p. Krzysztofówiczem 
urządziła jadalnię w stylu barokowym i sy
pialnię w guście angielskim. Każdy s usta
wionych w tych przedziałach garniturów jest 
prawdziwem cackiem sztuki stolarskiej, a całość 
zachwyca oko pełn^ dystynkcji wytwow ością. 
„Spółka stolarska-1 zawiązała się w r. 1854, a 
roku zeszłym liczyła 28 członków, i posługuje się 
wyłącznie pracą ręczną. P. Krzysstofowicz spi
sał się także bardzo ładnie, dekoracji jego na
stępują pod względem gustu i elegancji fran
cuskim.

Z naszych firm lwowskich wzięły udział 
w wystawie następujące pracownie stolarskie: 
Antoni B o b r i c h wystawił urządzenie sypialni 
damskiej w stylu angielskim i mały dębowy 
kredens, czysto zrobiony, jasno bajcowany, o ry
sunku pełnym smakn i starannie wykonanym 
z drzewa jaworowego: Karol W  a b e r i J! 
K i r s c h n e r  nadesłali piękny kredans w stylu 
odrodzenia; Tadeusz P r u g a r  urządzenie ja
dalni wykonane a drzewa orzechowego, bo
gato rzeźbione; Józef B o i  k o w s k  i kredens dę
bowy w stylu staroniemieckim, bardzo gustownie 
i czysto wykonany; Franciszek T e n o r o w i c z  
szafę na książki, bardzo ładną, w stylu fran
cuskim; podstawę pod biust, zgrabny kredens 
i umywalnię dla lekarzy; Jan L e n a r d  właści
ciel parowej fabryki, mebli prześliczne urządze
nie sypialni w stylu barokowym; Ludwik Mol -  
j a s z e k  wystawił dwie szafy i stół dębowy, 
wykładane w desenie kilku innemi gatunkami 
drzewa. Okazy te są starannie wykonane, ale są 
za pstre i wskutek tego tracą na piękności. 
Nadto z firm lwowskich znajdujemy jeszcze na 
wystawie meble Jakóba Wittmana, Władysława 
Cirina, Ludwika Kopcia, Michała W asyłyci i 
Michała Gawliszeka. Dwaj ostatni pomieścili w y
roby swe w pawilonie ruskim. Ze stolarzy k ra
kowskich, którzy bardzo licznie obesłali wystawę, 
pierwsze miejsce należy się p Władysławowi 
D u  w a Iow  i, który wystawił ozdobione pię- 
knemi bardzo rzeżbiami, wspaniałe urządzenie 
sypialni w stylu barokko. Meble te zalecają się 
■grabnym rysunkiem, lekkością: dalej odzna
czają się wielką elegancją garnitury, które 
wyszły z pracowni krakowskich pp. Karola 
O t t a ,  (urządzenie gabinetu męskiego w stylu 
barokko, biurko w stylu francuskiego odrodzenia, 
wszystko bardzo ładnie i czysto wykonane), 
Alojzego W e n d o r f f a  (urządzenio sypialni ba- 
rokkowej ślicznie wykonane), Ludwika S t a- 
s i ń s k j i e g o ;  Stefana I g l i c  k i  e g o  (urządzenie 
gabinetu męskiego w stylu angielskim; i urzą
dzenie małego saloniku w stylu francuskim, me
ble to lekko, zgrabne, doskonale wykonane). 
Ze wspóln ikowych jeden jest stolarzem p. S t a 
s i ń s k i ,  drugi tapicerem. Zakład stolarski i 1 
krakowska fabryka posadzek braci M u r a n y i  |

w Krakowie, nadesłała bramę dębową w stylu 
odrodzenia i parkiety bardzo gustowne Piękne 
posadzki drewniane wys*vwił także p. Maurycy 
L a u g r o c k  z Krakowa. Nie można łych po
chwał powtórzyć o parkietach wystawionych 
przez firmę: „ R e i n h o l d  i B u  b e r "  we Lwo- 
wie, gdyż wzory tych parkietów są bardzo nie- 
gustowne.

Z miast prowincjonalnych również stanęło do 
popisu wielu stolarzy i nadesłało okazy tak piękne, 
iż śmiałe mogą rywalizować z kolegami swymi ze i 
Lwowa Krakowa. Jędrzej R o g o w s k i  z Przemy
śla wystawił kredens, szafy, bogatojrzeżbione lecz 
zanadto ciężkie i dwa b iu rka; Teofil T r o j a n  
z Bochni, biurko orzechowe ; Antom K 1 u z z 
Rzeszowa sprzęty do sypialnego pokoju w stylu 
odrodzenia, bardzo dobrze się przedstawiające; 
Jan S w o r z e ń  z Rzeszowa bramę wchodową; 
wcale nie ładną; nie jest to okaz wystawowy, 
Jócet K o r n i  a k z Rzeszowa dębowy kreeens 
i dębowe biurko; Józef S t y p u ł a  z Tarnawy 
koło Suchej, krzesła składane, stoliczki itp. Jan 
S t ę p k o w i c z  z Gorlic szafę dwuskrzydłową; 
Karol S t r o n c z y ó s k i  z Czerniowiec, szafę 
salonową damską z orzecha z 5 kryjówkami; 
pomysł dobry, rysunek słaby; August I i z y ń -  
s k i z Miiatyna nowego, toaletkę z drzewa orze
chowego do składania; Wilhelm Ri e s  ze Stryja 
stolik ozdobnie rzeźbiony; M. L a c h m a n  z 
Tarnopol a biurko damokie; Karol Z i p s e r z 
Białej, urządzenie jadalni, czysto zrobione, tro
chę za ciężkie, przeładowane drzewem; Marceli 
G e 111 i c h z Jasła  pokój sypialny w stylu 
staroświeckim, Karol F i e d l e r  ze Stanisławowa 
kredens w stylu barokko, czysto wykonany, 
rysunek bardzo dobry. Miejsca nam nie stałoby, 
gdybyśmy chcieli wyliczać wszystkie firmy, 
ograni ;zyć przeto musieliśmy nasze sprawozda
nie na wymienieniu firm znaczniejszych, i tych 
drobniejszych, które ^wystawiły okazy godne 
uwagi.

Bardzo gustowne meble gięte z drze* a wy
stawił p. Ignacy F u c h s  z Krakowa. Jestto je
dyna fabryka mebli giętych w Galicji, wyroby 
jej odznaczają się dokładnem i czystem wyko
naniem i wybrednym smakiem i powinny wy
przeć z kraju meble gięte fabryk zagrani
cznych.

Ślicznie urządzoną sypialnię wystawił p. J. 
Z e y 1 a n d z Poznania. Meble w tym pokoju 
wykonane są w stylu angielskim, bardzo lekk'e, 
eleganckie o wybornym rysunku. P. Jan G a- 
w r y c b o w s k i  z Warszawy nadesłał urządze
nie salonu. P. L a c h m a n  z Tarnopola nadesłał 
łódź „Podolankę" ze sterem i dwoma wiosłam’ 
Leon L e m p e r i e r e  i Spka z Nowego Sącza 
saboty i podeszwy z drzewa, St. P a ń k o w s k i  
z Krakowa krzesło składane własnego pomysłu, 
bardzo oryginalne, Ignacy M o l e n d a  z Krasi
czyna stół z pnia drzewa topolowego, tace z sę
ków, Karol G r z e ś l o w s k i  ze Lwowa okno 
nowego systemu własnego pomysłu do wysuwa
nia skrzydeł dla wentylacji

Pisząc o stolarstwie meblowem, należy wy
mienić także firmy tapicerskie i dekoratorów, 
które przyczyniły s*ę do uświetnienia wystawy 
8toIar skiej i dały dowód, iż kunszt swój wy 
rształciły tak wysoko, iż zadowolić mogą nawet 
najwybredniejsze gusta i wymagania. Do takiih  
należą firmy: K r z y s z t o t o w i c z a ,  o której
uż powyżej wspomnieliśmy, firma Jana T k a 

c z a  i syna we Lwowie, F r u h a u f a  i W a l l  s- 
e b e n a  we Lwowie, I g l i c k i e g o  w Krako

wie, R o m a n o w s k i e g o  i D o r n b e r g a w e  
liwowie. Nadzwyczaj efektownie przedstawia się 
salonik, urządzony przez firmę pana Tkacza. 
Elegancja, gust, smak i wytworność połączyły 
się tu w piękną harmonję. Zanotować wypada, 
że p. Tkacz wysłał przed 10 laty syna do W ie
dnia, aby tam wykształcił sio w swym zawodzie.
A że syn pracował we Wiedniu gorliwie i duze 
•ię nauczył, najlepszym dowodem wystawa p. 
Tkacza

Na tem zakończymy przegląd stolarstwa roe- 
jlowego na wystawie lwowskiej i raz jeszcze 
jodnosimy, iż popis jego wypadł wspaniale i jest 
dowodem, iż nasi stolarze zawód swój pojmują 
artystycznie, że wstąpili na nową drogę, na któ
rej postępując dalej, doprowadzą u nas stolarstwo 
meblowe do takiego rozkwitu, iż przodować bę
dzie ono przemysłowi temu w innych krajach.

W następnych artykułach omówimy jeszcze 
rzeźbę artystyczną i inne działy przemysłu drze 
wnego. jak  bednarstwo, tokarstwo itp.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fuadacji imienia Tadeima 

Kofeljzzki.

Djarusz lwowski.
Sobo t a  13. października.
O godz. 9 rano uroczyste otwarcie roku szkol

nego w lwowskiej Szkole politechnicznej.
O godz 12 nroczyste doroczne posiedzenie w Za

kładzie narodowym im. Ossolińskich.
„ Bi t wa  R a c ł a w i c k a "  (panorama na wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skarbka: „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda. Występ pp Salomei Kruszelnickiej, Eugenji 
Strassern, oraz pp. Aleksandra Myszugi, Gabrjele 
Górskiego i Henryka Kowalskiego. Początek o godz. 
8. wieczorem.

Wiadomości osobiste. Dr. Michał B o b r z y ń-
ski ,  wiceprezydent rady szkolnej krajowej powrócił 
wczoraj do Lwowa z wizytacji szkół w Horodence i 
Kołomyi. — Dr. Po n i k ł o ,  dvrektor krajowego 
szpitala św. Łazarza, bawi we Wiedniu z polecenia 
Wydziału krajowego celem zwidzenia i rozpatrzenia 
się w ameljoracjach i zmianych zaprowadzonych w 
ostatnioh czasach w szpitalach rządowych : „Wiedener 
Kraukenhaus" i „Franz Josepha Spital."

Nekroiogja Stanisław Za w i d o w s ki-W e is s- 
mann,  syn Edwarda, zasłużonego h. długoletniego 
prezesa rady powiatowej gródeckiej i posła na Sejm 
i Karoliny z Kriegshaberów. zmarł po długich cier
pieniach w sile wieku w majątku rodzinnym w Sca- 
rzyskach. Najlepszy syn i brat, najmilszy towarzysz, 
hojnie wyposażony enstami niezwykłemi umysłu i 
serca, cicho przeszedł przez świat ten, czyniąo do
brze i pozostawiając po sobie najlepszą pamięć u 
wszystkich, którzy go znali.— Franciszek Mi a z ga ,  
profesor wyż. szkoły realnej w Stanisławowie, zmarł 
d. 9. hm., przeżywszy 44 lat. — Marja z Dobrzań 
skich O s t r o w s k a ,  urodzona w Krzyszkowicach 
d. 10. maja 1869 r., po długich i ciężkich cierpie-

nich zmarła w Ptre»' Ł ajcuiuH d. 2. hm . — W O/er- 
niowcach zmarł długoletni uaczeluik gminy Łkany, 
D is che,  osobistość popularna w szerokich kołach.

Kalendarr Sobota (12.). Edwarda króla. — 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 22, ' zacnód o 
godzinie 5. minut 8.

Ka l e na .  m y ś l i w s k i  Wolno polować na je
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
gołębic, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy ptactwo błetne i wodne 
w ogólności.

Ciekawe Odkrycie. W jednem z pism poran
nych codziennych p o l s k i c h ,  wychodzących we Lwo
wie, czytamy passus następujący: „Zginął s z l a 
c h e t n y  Aleksander I I , który pragnął ukoronować 
przeprowadzone (?) przez siebie reformy wolnomy- 
ślne nadaniem Rosji konstytucji..."

S z l a c h e t n y  car Aleksander II. — który na 
początku niemal swego panowania rzucił nam w oczy 
pamiętne „point des reveriesu — to całkiem coś 
nowego 1

Hołd aasłudze. Rada miejska w P r z e my ś l u  
w uznaniu niezlictonych i niespożytych zasług dla 
kraju, oraz około wieuopomnego dzieła wystawy kra
jowej, nadała jednomyślną uchwałą z dnia J l .  hm. 
księciu Adamow: Sa p i eź e  obywatelstwo honorowe 
miasta Przemyśla.

Mianowania. Radcy leśnictwa we Lwowie pp. 
Piotr H i r s c h i Alfred Ro s e n b e r g ,  otrzymali 
tytuł starszych radców leśnictwa.

Odznaczenie. Cesarz pozwolił sekretarzowi le- 
gacyjnemu hrabiemu Bolesta Koziebrodzkiemu , nosić 
angielski oi der jubileuszowy, turecki order Osmanji
III. klasy, turecki order Medżidże II. klasy i krzyż 
komturski sasko-ernestyńskiego orderu domu.

Z uniwersytetu. Pan Mandel Ub e r a l l ,  ro
dem z Jarosławia w Galicji, otrzymał na krako
wskim uniwersytecie stopień doktora praw.

Kolej elektryczna. Z dniem 26. bm wyruszy 
pierwszy wóz kolei elektrycznej na przestrzeni od 
„wiedeńskiej kawiarni" do łyczakowskiej rogatki. 
Z (nieoznaczonym jeszcze) dniem otwarcia regularnego 
rucnu nastąpi zmiana w dotychczasowej komunikacji: 
Linja Dworzec główny-Kawiarnia wiedeńska, rogatka 
łyczakowska będzie linją główną, a pasażerowie, ja
dący ku ulicy Pańskiej i szkole św. Zofji, będą mu
sieli przesiadać się koło wiedeńskiej kawiarni, do
wozu, dążącego w tamtą stronę.

Rozbicie puszek na Wawel. Dnia 11. b. m. 
otworzono na wystawia krajowej puszki składkowe na 
Wawel w obecności członków komitetu i znaleziono: 
w restauracji Zogeimana 1 zł. 59 ct., w restauracji 
Baczyńskiagu 1 zł. 82 ct., w pawilonie sztuk pię
knych 14 zł. 10 ct., w cukierni Scholza 3 zł. 64
ct., pani K. B. nadesłała 5 zł., razem 26 zł. 15 ct.
Sumę tę złożono na książeczkę galicyjskiej kasy 
oszczędności Nr. 6067, co czyni wraz z poprzednimi 
1721 zł. 7 ct.

Następne otwarcie odbędzie się w prywatnem 
pomieszkaniu pani Bronisławy Seferowiezowej w po
niedziałek dnia 15. h. m. o godzinie 3. po południu.

Z i rmji. Nowomianowany komendant korpusu 
w Krakowie jenerał porucznik hr. Albori złożył we 
wtorek komendę korpusu wiedeńskiego, którą od nie
długiego czasu prowizorycznie piastował, w ręce 
fenerał-porucznika Jaegera, komendanta 25. dywizji 
piechoty. Nowomianowany komendant korpusu i ko
menderujący jenerał we Wiedniu, dotychczasowy ko
mendant korpusu w Frakowie, hr. Aleksander l xkiill- 
Gylleband obejmie komendę korpusu we Wiedniu je
szcze w ciągu bieżącego miesiąca.

Losowanie sędziów przysięgłych. Na V. ka
dencję sądu przysięgłych, która się rozpoczyna d. 3. 
listopada, wylosowani zostali jako przysięgli główni: 
Markowski Juljan, Micewski Aleksander, Kropiowski 
Karol, Brajer Emil, dr. Starzyński Stanisław, Reindl 
Włodzimierz, Oliwa Tytus, Marynowski Mieczysław, 
Groblewski Zygmunt, Bisanz Gustaw, Baczewski 
Leopold Maksymiljan, Seyfart Wilhelm, Jonasz Mau
rycy, dr. Małachowski Godzimir, dr. Ochenkowski 
Władysław, dr. Horowitz Jakób, dr. Budzynowski 
Włodzimierz. Abgarowicz Józef, dr. Szydłowski Hen
ryk, dr. Grott Antoni, Girtler Fernest, Diill Marcin, 
Raraułt Stefan, Marek Franciszek, Dzikowski Alfred, 
Iwanicki Józef, Paszkudzki Edgar, Białaczewski 
Władysław, dr. Dembiński Bronisław, Olpiński Filip, 
dr. Urecb Marek, dr. Loewenstein Nathan, Haut 
Izydor, dr. Olejnik Michał, Liss Karol, Grużewski 
Engenjnsz. Jako zastępcy przysięgłych: dr. Stani
sławski Artur, Bund Chaim, dr. Fliischner Szymon, 
Reiss Alfred, Friedrich Juljusz Maurycy, dr. Bogdań
ski Władysław, dr. Aschkenazy Tobiasz, Grolczewski 
Franciszek Antoni, dr. Ziemba Wiktor.

P. dr. Gońka prosi nas o podanie do wiado
mości, że nie przyjął przyznanej mu nagrody przez 
komitet sędziów w dziale urządzeń sanitarnych.

Wiadomości djecezjaine. Archidjecezja lwowska 
ohrz. łac.: Zamianowani: Dziekanem okręgu stryj-
skiego ks. Ludwik Ollender, proboszcz w Stryju; 
katechetą wyższej szkoły realnej w Czerniowcach 
ks. Michał Bałłahan, koop. tamże. Ustanowiony ko- 
operatorem w Potoku Złotym O Albert Mizera, zgr. 
00. Dominikanów. Jurysdykcję otrzymali: ks. Józef
Aranyossy: kapelan wojskowy i O. Kazimierz Cużytek 
T. J., obaj w Gzerniowcach.

Wieczór na tz6ść Kościuszki odbędzie się w 
sobotę diiia'13. h m. w Kołomyi, w sali kasy oszczę
dności staraniem Czytelni im. Kraszewskiego.

Niegodziwa matka. Dnia 25. września 1894 
roku matka niewiadomego nazwiska i pochodzenia 
oddała do baraków janowskich, jako chore, dziecię 
płci żeńskiej, zapodawszy fałszywy adres swój i o- 
znajmiwszy, że dziecię to liczy półora roku i nazy
wa się Paulina Szuchowska.

Dziecko to jednak, jako zupełnie zdrowe po da- 
remnem posukiwaniu rzekomej matki, jako podrzutek 
oddane zostało na wychowanie.

Ktohy posiadał jaką wiadomość o powyższej spra
wczyni lub o rodzicach, albo pochodzeniu tego pod
rzutka zechce donieść w którymkolwiek komisarjaoie 
miejskim, względnie w departamencie VI. magistratu 
(III. piątro część wschodnia).

Konkursa. Wydział krajów; ogłasza konkursa 
z terminem do 15. listopada rb. na stypendja o 
rocznych 170 zł. z fundacji im. Wartaresiewicza,
przeznaczone dla uczniów gimnazjum w Złoczowie; 
o rocznych 20 zł. z fundacji im. Jankowskich dla 
uczniów szkół normalnych; z fundacji ks. Kreto-
wicza o rocznych 50 zł dla dzieci włościan, z fnn-
dacji Ładuńskiego o rocznych 40 dukatów i 30 zł,
dla uczniów szkół wyższych z prawem pierwszeń
stwa dla krewnych fundatora, z fundacji 'mienia 
Stnpnickich i Jankowskich o rocznych 200 zł. dla 
uczniów gimnazjum i 300 zł. dla uczniów uniwersy
tetów i politechniki.

Rada szkolna okręgowa w Rawie rozpisała 
z terminem do 10 listopada konkurs na kilkanaście 
posad nauczycielskich. Dyrekcja poczt i telegrafów ’ 
ogłasza z terminem do 19. bm. konkurs na posadę |

ekspedytora w urzędzie pocztowym w Baworowie 
w powiecie tarnopolskim, zaś z terminem do 1. 
listopada konkurs na kilka posad asystentów po
cztowych.

Jubileusz 50 let.iiego kapłaństwa obchodził 
przed kilku dniami kanonik ks. Konstanty Będasze- 
wski, proboszcz z Harty i dziekan dynowski Równo
cześnie odbyła się uroczystość wręczenia czcigodnemu 
jubilatowi ayplomu podkomorzego papieskiego.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się w Stani 
sławo wie, w poniedziałek popołudniu, przy kopaniu 
kanału na podwórzu tamt. gmachu Dądowego. Oto 
ziemia ściany kanałowej usunęła się i ciężarem swym 
na miejscu zabiła jednego aresztanta, drugiego ciężko 
uszkodziła, a trzeciego lekso.

Leczenie dyfierji. Czytamy w czerniowieckiej 
Q a zecie polsniej: Zaszczepione przez lekarza dr. 
Flinkera surowicą krwi dwoje dzieci w Czernio- 
wcach, chore na dyfte~ję, mają się obecnie znacznie 
lepiej. Przebieg działania środka Behringa śledzą 
pilnie lekarze tutejsi.

Ciekawy szetegół opowiadają z dnia uroczysto
ści położenia kamienia węgielnego pod cerkiew pra
wosławną w Warszawie: Ku wielkiemu zmartwieniu 
inicjatorów tego dzida, car na uroczystość tę nie 
przybył. Choroba mu już na to nie pozwalała, cho
ciaż i przedtem przybycie to było niepewnem. Nato
miast miał p. Apuchtin obawę, czy nadzieję — nie 
wiem, jak to nazwać — że nie obejdzie się bez za
machu ze strony ludności polskiej, istotnie oburzonej 
tą demonstracją prawosławia, wypychającego się wszę
dzie na miejsce naczelne. Przypuszczano zamach z 
kanałów wodociągowych, ciągnącycli się wzdłuż ulic, 
któremi szła procesja prawosławna na plac Saski. 
W wilję procesji tedy polecono inżynierom kanaliza 
cyjnym dokonania jak najściślejszej rewizji kanałów 
przy udziale policji. Rewizji tej dokonano, ale ni
czego podejrzanego nie znaleziono. Powtórzono ją je
szcze nad ranem, a bezpośrednio przed rozpoczęciem 
procesji napuszczono do kanałów kilkakrotnie wodę, 
aby sprawców spłukała do Wisły. Ale woda, próez 
zwykłych nieczystośii, aai nabojów dynamitowych, 
ani dynamitardów i i i  opłukała.

Nagrody oz wystawie w Antwerpji. Z pol
skich wystawców z Królestwa na wystawie w Ant
werpji otrzymali nagrody : Dyplom honorowy : Wola 
Krzysztoporska (z Piotrkowskiego), wódki i spirytusy. 
Złoty medal: hr. Tyszkiewicz z Lipowca, nas.one
buraczane. Józef Wegner z Warszawy, wyroby ze 
skóry. E. I. Cybulski z Warszawy — hafty, wysta
wione w dziale kobiecym. Srebrny medal Frydt yk 
Puls z Warszawy, perfumy. Jan Wróblewski z War
szawy, wyroby piernikarskie. Wola Krzysztoporske 
(z Piotrkowskiego;, likiery. A. Jan Wysocki z War 
sza wy, okazy, pomieszczone w grapie konfekcji. Me
dal bronzowy: Bracia Bernstein z Warszawy, wyroby 
z bursztynu. Odznaka honorowa: z hr. Mikorskich
pani Jeske-Choińska z Warszawy, nuty.

W P ra d z e  odbędzie się dnia 16. b. m. przed 
sądem przysięgłych proces posła Dyka przeciw 
pismu Vysehrad o obrazę honoru. Pism: to za
rzuciło posłowi zdradę interesów narodowych z tego 
powodu, że przyjął zaproszenie na obiad, jaki 
austrjacki premier książę Windisch-Graetz dawał 
dla członków komisji dla reformy procedury cy
wilnej.

Leczenie suchot ze pomocą suro*icy oślej.
Leczenie surowicą będzie, zdaje się, jeneralną metodą 
przyszłości w leczeniu chorób, powstających skutkiem 
pasorzytowania patologicznych drobnouatrojów w orga
nizmie ludzkim. Jeszcze z wiosną rb., a więc dawno 
przed opublikowaniem nowego sposobu leczenia dyfie- 
lji za pomocą surowicy końskiej, ogłosił był gene
wski lekarz dr. Y i ą u e r a t ,  że za pomocą zastrzy- 
kiwania surowicy oślej udało mu się. przy leczeniu 
gruźlicy świetne uzyskać rezultaty. O woź obecnie 
źródła bardzo poważne zapewniają, żt rezultaty te 
nie są iluzoryczne. Dr. Viquerat leczył swą metodą 
dotąd 25 osób, z których 12, jako wyleczone, odpra
wił. U dwunastu innych nastąpiło znaczne polepsze
nie; w jednym wypadku zadawanie surowicy musiano 
wstrzymać. Zdaniem dra Vi(juerat’a, da się gruźli:a 
w ogóle leczyć jedynie za pomocą surowicy zwierzę
cia, opornego w obec tej choroby. Takiem zwierzęciem 
jest jedynie osioł, któremu można zastrzykać pod 
J kórę znaczną ilość tuberkulicznego bulionu bez wy
wołania choroby. W sześć tygodni po zastrryknięeiu 
znikają u osła wszelkie ś la d y ; ośla surowica więc 
posiada wszelkie warunki po temu, aby wybuch tu- 
berkiilozy powstrzymać. W kołach lekarskich do 
świadczenia Yiąuerata wzbudziły ogromne zajęcie.

Senat apelacyjny odmówił odwołaniu księdza 
proboszcza Deckerta od dziesięcio guldenowej kary 
pieniężnej za przekroczenie ustawy prasowej, doko
nane przez niedozwolony kolportaż pism drukowych 
za pośrednictwem dzieci szkolnych. Senat uznał od
wołanie się zarówno na punkcie winy, jak i kary za 
nieuzasadnione, zatwierdzając motywa wyroku sę 
dziego pierwszej instancji.

Ofiara tyranji. z Warszawy donoszą, że wy
dawca Głosu J. Potocki, aresztowany podczas 
ostatnich licznych aresztowań, dostał pomięszania 
zmysłów.

Bismarckjada. Komitet dla polakożerczej wycie
czki z Prus wschodnich do Warcina, zupełnie zanie
chał jej urządzenia i uchwalił zebrać składkę na 
fundację dobroczynną, która Bismarckowi dnia 1. 
kwietnia przyszłego roku (jego urodziny) ma być do
ręczoną.

Edmund Chojecki. Donosiliśmy niedawno, że 
Ohojeeki, piszący po francusku pod pseudonimem 
Charles Edmond, powieściopisarz trancuski, wyzwał 
na pojedynek Henryka Becąue, kronikarza Figara, 
za to, że tenże napisał, iż Chojeoki, jako bibljote- 
karz senatu, ma synekurę, która powinnaby być 
w ręku rodowitego Francuza. — Świadkowie Choje- 
ckiego, pp.: Hćbrard i P. Bourde, żądali pojedynku, 
zaś świadkowie Becque, pp.: Wiktoryn Sardou i L. 
Ganderaux tlómaczyli, że Becąue nie obraził Choje- 
ckiego. Spór oddano pod sąd senatora Ranca, re
daktora pisma Paris, który orzekł, że p. Chojecki 
nie powinien uważać się za obrażonego.

Pożar na wystawie w Antwerpji. W uzu
pełnieniu naszego wczorajszego telegramu o pożarz# 
na wystawie w Antwerpji dochodzą następujące 
szczegóły: Pożar szalał przez dwie godziny w tej
części wystawy, która się nazywała „Stara Ant- 
werpja“ i odtwarzała widok miasta w XIV. stu
leciu na wzór znanego „Alt-Wien" Da ostatniej
wystawie teatralno-muzycznej we Wiedniu. Spło
nęło sześć najpiękniejszych prowizoryczn/oh bu
dowli, a między temi jedna, w której był «Lłai 
kostjumów do projektowanego pochodu według o- 
brazu Makarta „Wjazd Karola V. do Antwerpji". 
Pożar ugaszono.

Z Petersburga. Pderhurgi/cija Wiedomosti o- 
trzymują z Elizawetpola wiadomość, że niedawno
o dwie wiorsty od miasta w stepie spełniono za
bójstwo na osobie fotografa Skarżyńskiego i jego |

żony w chwili, gdy wracali pieszo z domu od zna
jomych, którzy obstalowali u nich rozmaite roboty 
fotegraficzne. W połowie 'drogi złoczyńcy ukryci 
przy drodze, dali kilka strzałów i zabili małżonków 
Skarżyńskich na miejscu. Zbrodnia dokonana została 
wieczorem. Czy powodem jej była chęć grabieży 
czy też zemsty, niewiadomo, gdyż złoczyńcy zdołali 
zbiedi, - -  Wiadomo tylko, iż Skarżyńscy Dyli bia 
dni i że w dniu zbrodni otrzymali zaliczkę na fo. 
grafję w ilości czterdzieści kopiejek.

Nowoje Wremia donosi, iż bibljoteka publi
czna w Petersburgu otrzymała w darze całkowite 
album zdjęć fotograficznych z pomników starochrze-. 
ścjańskich Syrji, Chaurana, z nad Jordanu i Pale
styny. Fotografie wykonane są przez p. p. Bar
szczewskiego, który towarzyszył ekspedycji naukowej, 
wysłanej w roku 1890 z udziałem profesorów pp. 
Oleśnickiego i Kundakowa, w celu zbadania pomni
ków z IV. — VII. wieków naszej ery.

Bunt chłopów rosyjskich. Trybunał rosyjski 
w Ekaterynburgu wydał kilka dni tema wyrok, za
sądzający na pozbawienie wszystkich praw obywa
telskich od dwudziestu do trzydziestu trzech mie-' 
sięcy głównych inicjatorów buntu chłopskiego prze
ciw władzy i połączonego z nim poblicia szef*’ 
urzędu poborowego Simaszki w Niżnym Tagilsku. 
Rzecz ta miała miejsce jeszcze w styczniu 189(t 
toku i źródło jej płynie stąd, że chłopi Niżnego 
Tagilska pozostali dłużni skarbowi państwa w 
Ciągu dziesięciu lat dwadzieścia pięć tysięcy rubli 
tytułem podatków. Wobec oporu ze strony "chłopów 
płacen ia  zaległości, sprawa poszła pod sąd senatu^" 
który rozstrzgnął ją oc^j wiśeie na korzyść władz i. 
wówczas wice-gubernator permański zarządził naj
surowsze środki, telem ściągnięcia podatków.. Gay 
chtep., którym cały dobytek zasekwestrowano, wy
słali do gubernatora delegatów, którzy prosili o łaskę, 
i ostrzegli dostojnika przed ewentualnym buntem, 
pan gubernator kazał wysłańców aresztować, a 
środki poboru jeszcze bardziej zaostrzył. Wówczas 
chłopi udali się do szeia urzędu podatkowego. 
Simaszki i ciężko go pobili.

Ku uczczeniu pamięci 77 locznicy śmierci 
Kościuszki urządza młodzież iękodzielnicza stow. 
„Gwiazda" uroczysty wieczór w niedzielę d. 14. pa
ździernika w w.elkiej sali „Gwiazdy" ul. Franci
szkańska 1. 7. Wieczór zagai prezes „Gwiaz&y" p. 
Juljusz Starkel. Początek wieczoru o godz. 71/,,

Pomnik na grobie śp. Oktawa Pietrusiriego, 
b. zastępcy marszałka krajowego, stanie w tych dniach 
na cmentarzu ŁyozaKowskim ataramem wdzięcznej 
młodzieży, której śp. zmarły umożliwił ukończenie 
studjów przez udzielenie stypendjów, oraz kilku wdów 
i sierót po urzęanikach krajowych. Pomnik wykona
nym jest w znanej pracowni artysty p. Juljana Marko
wskiego z czarnego labradoru w formie krzyża o wy
sokości przeszło l 1/, metra, w środku zaś krzyża 
znajunje się medaljon zmarłego z białego marmuru, 
bardzo misternie i wiernie oddany.

„inżynier11 G — o którym donosi dzisiejsza de
pesza — operował w ostatnich czasach we Lwowie 
i to z powodzeniem. Między innemi zakładał także 
akieś nowe, wielkie towarzystwo asekuracyjne, w , 

którem już z góry rozdawał wspaniałe posady, każąc 
sobie naturalnie sowicie opłacać przyszłe yerwjl-"" 
tungsratowstwa. Łapały się na ten lep naiwne pta
szki, szczególnie z prowincji, a dopomagało „mży 
nierowi" w tem „przedsiębiorstwie" — być może 
nieświadomie i w dobrej wierze — jedno z tutejszych 
biur wywiadowczych. W ostatnich jednak czasach 
zawiedzione w swych nadziejach ofiary poczęły aię 
burzyć, zwierzyły się ze swemi obawami lwowskiej 
policji i na oszusta zwrócono uwagę, wobec czego 
przytrzymanie go nie będzie prawdopodobnie przed
stawiało wielkich trudności.

Frzekop na ulicy Wałowej przez szkarpy gu-_ 
beruatorskie został już dokonany i na całej przestrzeni 
projektowanej linji Łyczakowskiej ułożono już szyny 
pod tramy aj elektryczny: Dnia wczorajszego roz
poczęto już ustawiać słupy i zaciągać druty do 
przewodu elektrycznego, można tedy żywić nadzieję, 
że za kilka już dm i przedmieście Łyczakowskie 
będzie miało komunikację elektryczną

Prezetita Namiestnictwo nadało opróżnione łae. 
probostwo regiae collarionis w Biegonicach ks. An-" 
drzejowi Nioniłeo ekspozytowi przy kościele fil. 
w Kamionce małej.

Germanizacja. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
zaadresował do sądn pow. w Brzostku: „ Lóbliehes
k. 7e. Besirksgericht in Brzoste/cu, a pieczęć urze 
c1 owa tego sądu opiewa. „ K. k. Beeirks-G^richt in 
Stanislaiiu. Bez komentarzy.

Na trop wielkiej kradzieży wpadła onegdaj
policja i uwięziła już jednego ze sprawców. Ze 
względu na toczące się dalsze dochodzenia — a 
chodzi tu prawdopodobnie o ciobrze zorganizowaną 
szajkę — bliższych szczegółów podać jeszcze nk. 
mużemy, nadmieniamy tylko, że wchodzą tu w grę 
kwoty, liczące się na tysiące.

Kronika brukowa. Ajent policyjny Zbożil are: 
sztował onegdaj Daniła Kosterewę za udział w kra
dzieży, popełnionej dnia 9. bm. koło godz. 8. wie
czorem w stajni Izaka Rosenberga, właściciela real
ności pod 1, 9 przy ul. Gródeckiej. Kosterewa do
stał sTę wówczas do stajni po oderwaniu skobla i 
zabrał stamtąd parę lejców i dwie kantary wartości 
10 zł.

Salomon Gorisch, restaurator kolejowy w Z d 
rowie, chwilowo przebywający u brata Joela, mie
szkającego przy ul. Zamarstvnowskiej 1. 34, doniósł . 
policji, że onegdaj skradziono mu z pomieszkania 
160 zł.

Władysław Śliwiński, woźny asekuracji krako
wskiej, mieszkający pod 1. 7 przy ulicy Krasickich, “ 
doniósł policji, że onegdaj przed południem, gdy jegó 
siedmio-letni syn wysedł ze szkoły św. Anny, jakiś 
nieznajomy mu mężczyzna zaprowadził go dó
jednej z kamienic i tam w sieni zdarł z niego
płaszczyk, poczem, zostawiwszy nrzerażone dzi^ 
cko, sam w jednaj chwili się ulotnił.

Woiny wstęp na wyzt»*ę ma każdy, kto nabędzie
przy kasie wystawy 1 ios za 1 zł.

Skłzdka Na głodne dzieci, zamiast wieńca na trumnę 
ś. p. Antoniego Ozaykowskiego, odjunkta Wydziału krajo . 
wego, złożyli urzędnicy W ydziału krajowego i Banku- ' 
krajowego z«braną miedzy sobą kwotę 22 zł. 30 et.

Z Wystawy.
Lwów 11. pażdzierniKa. 

Odznaczenia, przyznane wystawcom.
Na podstawie uchwały komitetu sędziów 

otrzymali w dalszym ciągu odznaczenia następu
jący wystawcy :
G r u p a  XXXi. P u b l i c z n e  u r z ą d z e n i a ,  
s a n i t a r n e .  U r z ą d z e n i a  s z p i t a l n e .  Z"  
k ł a d y  d o b r o c z y n n e .  S a n i t a r n e  u r* ś

J„ IHNATOWICZ. Ocet desinfakcyjny
L w ó w . sklepy wJasre uL Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11, silnie odświeisjący i odwietrzający powietrze, używany w biura h koryta przyjemny i aromatyczny zapach, Używa się w salonach, pokojach sypiał- 
K r a k ó w ,  Sukiennice 1. 20. — C r  c e n tó w c e *  Rynek 1 2. rzach i t. p. — Flakon 25, 5ti ct. nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 l 50 ct.

K A D Z I D Ł U  A A T ł J I I A Z M A l t D Z A F
radykalnie oczyszcza powiotrze, niszczy bakterje, szkodliwe zdrowiu: dają3

 - L -  -      1    . 4.   ̂ „ n   .. -.1 A n. n>I 1 Ano U n WaLaIh AK n t
Trociczki desinfekcyjne do kadzenia

radykalnie ocsyszczają powietrze Pudełko 10 ot. i



DZIENNIK POLSŁI z dnia 18. Października 1894.

( K e n i a  r o b o t n i c z e  i f a b r y c z n e .  K a s y  
c h o r y c h .  U r z ą d z e n i a  i  w y t w o r y  z d r o  
i o w ■ P u b l i c z n e  u r z ą d z e n i a  m i - j s k i e ,  
1 a k :  w o d o c i ą g ' , ł a z i e n k i ,  k a n a l i z a -  

c i a ,  o ś w i e t l e n i e ,  r z e ź n i e  l t d .
Dyplom honorowy komitetu wystawy:

Dr Zygmunt Laskowski z Genewy, za atlas 
anatomiczny W. H. Lindley z Frankfurtu nad 
iŁeuem. za pleny i modele wodociągów i kanan- 
zacfi rn. Warszawy i innych miast, za piany za
kładu ocŁyszczania zawartości kanałowych « 
Franafurcie n. M., wystawione we własnym pa- 

? wilomc. oraz za okaz wzorowego kanału, jarzą- 
■ dconegó na wystawie. Arnult Nawratil, Lwów -  

za przedstawione urządzeń.a ochronne dla robo
tników, Gmina m. Lwowa -  za przedstawione 
plany budynków i urządzeń miejskich.

Medal sloty komitetu wystawy:
Gmina miasta Krakowa — za plany, odno- 

„zące się do rozwoju miasta. Zakład zdrojowy 
Krynicy — za wzorowe urządzenia lecznicze 

i szybki rozwój zakładu. Kubicki Józef, Lwów 
— za urządzenie pierwszego zakładu krowAnko- 
wego w kraju i wzorowe tegoż prowadzenie.

.  *■' Medal srebrny komitetu wystawy.

I Gmina m Przemyśla — za plany urządzeń 
sanitarnych. Zarząd zakładu zdrojowego w Szcza
wnicy — za staranne prowadzenie zakładu. Za
rząd zakładu zdrojowego w Iwoniczu -  za wzo 
rowe urządzenia lecznicze. Zarząd zakładu zdro 
jowego w Tiuskawcu •— za mod«l budynku iu- 
halacy.neąo okazy wód mineralnych i inne 
środki lecznicze. Zarząd zakładu kąpielowego w 
Lubieniu — za starania okcło podniesienia za
kładu. Zarząd zakładu zdrojowego w Rymano- 

— za gorliwe starania około podniesienia 
'zakładu. Zarząd z a k ł a d u  zdrojowego w Mor zy- 
nie — za uznania godne starania okoro podnie
sienia zakładu i wyrób soli morszynskie, 8zpPal 
braci Miłosierdzia w Krakowie za skuteczną 
działalność na polu humanitarnem. Lmil Berte- 
miijan Brayer — za wzorowe urządzenie zakładu 
Wodoleczniczego „Marjówka" pod Lwowem. To
warzystwo opieki zdrowia w Krakowie (założone 
przez dra Jordana) — za skuteczną działalność 
na polu hygjeny, a ? szczególności za tablice 
graficzne, przedstawiające żywienie się ludu w 
Galicji, zestawione przez dra N. Cybulskiego. 
Dr. Krokiewicz Antom, Lwów — za okazy kul- 
tpr bakteryj chorobotwórczych i innych, z wód 
iwowsaich w  hodowanych. Zaremba Karol, Kra
ków — za projekt pawilonu chirurgicznego szpi
tala św. Łazarza w Krakowie. StaszczyŁ Adam, 
Kraków — za stół operacyjny, szafę żelazną do 
Lu-zechowywania narzędzi chirurgicznych, łóżko 
żelazne szpitalne i inne I  tego zakresu wyroby. 
Rżąca i Chmurski, Kraków — za sztuczne wody 
mineralne. Mann Rudolf, Lwów za staranny 
wyrób bandaży i opatrunków. Reichert Knrol, 
Wiedeń — za narzędzia optyczne ^mikroskopy). 
Haei tel German, Wrocław — za narzędzi i chi
rurgiczne. S. Kelsen, Wiedeń — za wzorowe 
urządzenia wodociągowe i kąpielowe Steinbuch 
Herman (firma Wolff i synowie), Wiedeń — za 
wystawienie kompletnej apteki. Galie. Towarzy
stwo aptekarskie, Lwów — za staranną retro
spektywną wystawę postępów nowoczesnej farma
cji, urządzoną przez mag. Wincentego Jabłono
wskiego Dr. Jan Gwiazdomorski, Kraków — za 
wżerowe urządzenie „Domu zdrowia Dr. An
drzej Chramiec, Zakopane — za urządzenie za
kładu wodoleczniczego. Wiszniewski Konstanty, 
Kraków — za wyroby iaimaceutyczne i wina 
l«a»niuze. Stenzel Edward, Kcłomyja — su wzo
rowo suszone zioła. Rudolf Schwarzkopf, Berlin
 a a  w z o r o w y  p r z y r z ą d  d o  s y g n a l iz o w a n ia  s ta n u
wody w parowych kotłach i osłony ochronne do 
rurek wodoskazowych. łłu*«ion Alfred, Kraków
 za wvrób n.irzędzi chirurgicznych. Knapiński
.Ludwik, Kraków — z» instrumenta lekarskie. 
Friedt-Kwizda, Korneubnrg — za wystawione 
przez lwowskie Towarzystwo ochrony zwierząt 
bandaże gumowe przeciw s t r y chowaniu się u 

k koni. Dr. Jan Rucker, Lwów — za przetwory 
larmaceutyczne. Blumenfeld Henryk, Lwów 
a i  wyroby farmaceutyczne.

Medal bromowy komitetu wystawy. 
Sehlftfrig Emil, Lwów, za druki, księgi, 

kartonaże lekarskie i aptekarskie. Dr. Andrzej 
'G ońka, Lwów, za w yuby dentystyczno-lekar- 

■kio. Bernard Berger, Lwów, za wj roby den
tystyczne. Georgeon i Trepczyński, Lw,'w, za 
narzędzia chirurgiczne. Chrzanowski Edmund, 
Warszawa, za lektykę własnego pomysłu. Sze
liga Łyszkiewicz, Lwów, za. przenośny barak 
tekturowy. Balicką rysownik atlasu anatomi
cznego dr. Laskowskiego. Klimek Józef, Lwów, 
ca wyrób ortopedycznych gorsetów, bandaży itd. 
Kochan i Wydra, Wiedeń, za wyioby gumowe. 
Hauptner H., Berlin, za wystawiono przez lwo
wskie Tow. ochrony zwierząt, maski i przyrządy 
do zabijania bydła Meznik A., Wiedeń, za poi 
ko wy z wkładkami drew nianerm i nożyce do 
ODcinania zębów n koni. Jung, Warszawa, za 
przyrząd dezinfekcyjny własnego pmny du. Wil
czyński Konstanty, Kraków, za miody lecznicze. 
Beiser Jakób, Lwów, za okazy specyfików far- 
macutycznych.

List pochwalny.
Zarząd zakładu zdrój, w Wyssowie, za wody 

mineralne. Zarząd zakładu zdrój, w Swoszowi
cach, za wodę i muł siarczany. Krizik Fr., 
Praga, za stół do operacyj ginekologicznych. Si- 
galina Klaudja, Warszawa, za kefir. Grob Her
man, Wygoda, za wyroby dentystyczne. Wolań- 
ski Stanisław, Szczerzec, za kefir i wyroby far
maceutyczne. Dr. Beill Alfred, Stanisławów, 
za przetwór farmaceutyczny. K opu lo  M., za 
wykonanie modelu budynku inhalacyjnego w 
Truskawcu. Krakowskie Tow ochrony 
rcąt, za siatkę do noszenie drobiu. Wiedeńskie 
Tow. ochrony zwierząt, za wystawienie modelu 
do wożenia cieląt, kagańców Steinbucha, ma„ki 
do zabijania itd. Mayfarth, za przyrząd ochrony 
do sieozkai ki. Henryk Brzezina z Beniowęj, za 
przyrząd ochronny do pił cyrkularnych. Hay, 
aa antiseptyozny puder.

W  grupie XV. mylnie wydrukowano: 
Teodor Kornyi ma b y ć : Józef Korenberger 

reote Kornyj Jan Dorohyj ma być: Jakym
Dowhyj.

Z placu tfystawy
Weaorajszy dzień, a raczej wieczór, przyniósł 

nam dla odmiany ciepły, wiosenny deszczyk, 
który jednak już przeszedł i prawdopodobnie 
znowu będziemy gię cieszyli naszą piękną polską 
jeaiemą. Dzięki temu i wczoraj wcale rojno było

na placu wystawy, która już tylko przez pięć
dni będzie otwartą.

*  *
* *'Wycieczki nie byłe wczoraj, żadnej, natomiast

jutro zwidzać będą wystawę dzieci z Zakładu
sierót św. Antoniego pod przewodem dyrektora
Węża i nauczyciela

* **
Podczas uroczystości zamknięcia, "która n ‘ee 

odwołalnie nastąpi we wtorek dnia 16 b. m , 
przemawiać będwe- oprócz wymienionych już 
wczoraj ks Sapiehy, ks. Sanguszki i dyrektora 
Marehw:ckiego, także członek Wydziału krajo
wego dr. S a w c z a k  imieniem Rusinów. Ucze
stnicy tej uroczystości wystąpią w ś troi u balo
wym lab naiodowym.

* *Sprzedaż przedmiotów wystawowych postę
puje. Publiczność bardzo chętnie kupuje nieiylko 
drobniejsze przedmioty, ale i większe. Wczoiaj 
zakupił ks. Nyrkowski dla kościoła parafjalnego 
w Stobierny organy Jana Grocholskiego z K ra
kowa za cenę 1500 zł.

* **Na drugą główną tombolę, która odbędzie 
się w niedzielę, zakupiono wczoraj serwis porce
lanowy „Melanja“ u kupca lwowskiego Lewi
ckiego, za cenę 75 zł.

* *
*Ciągnienie losow wystawyeh odbędzie się 

nieodwołalnie w dniu zamknięcia wystawy, t. j. 
16. bm. o godz. 8. wieczorem pod przewodni
ctwem kierownika państwowego urzędu loteryj
nego, a w obecności notarjusza w hali muzy
cznej. Publiczność, zwidzająca w rym dniu wy
stawę, będzie miała wstęp wolny do hak muzy
cznej na cary czas ciągnienia.

* *
*

Na cześć uczestników zjazdu miast, który— 
jak  wiadomo — obradować będzie we Lwowie 
w dniach od 14. do 16. bm., urządza lwowska 
rada miejska bankiet. Odbędzie się ten bankiet 
w poniedziałek wieczorem w sali kasyna miej
skiego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
ftepertoar teatralny. W Teatrze lir. Skaibka: 

Dziś w w sobotę „Faust11, wielka opera w 5 aktach 
Gounod’a. Występ panien: Salomei Kruszelniokiej
i EdgfcDji Strassern, oraz pp.: Aleksandra Myszugi, 
Gabrjela Górskiego i Henryka Kowalskiego ; jutro 
w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4, jako 
w przeddzień rocznicy śmierci Tadeusza Kościuszki, 
„Kościuszko pod Racławicami11, obraz historyczny ze 
śpiewami w 5 oddziałach Wł. S. Ańozyca; wieczo- 
ręm o godzinie S przedostatnie przedstawieni! ope
rowe w tym sezonie, „Straszny dwór11, opera naro
dowa w 4 aktach Stanisława Moniurzki. Ostatni go
ścinny występ panny Eugenji Strassern.

Mierzwiński lawi obecnie w Paryżu, gdzie 
odzyskawszy zdrowie /upełu e, pracuje nad kilku 
nowemi operami, pomiędzy innemi nad „Otellem11 
Vfcidiego. W zimie ma podobno przybyć do War
szawy po występacli na kilku scenach niemie
ckich.

Rada miasta Lwowa.
( Pismo prezydenta m. Krakowa p. Fricdlaina.— 
Przemówienia dr. Marchwickiego. — Zakupno 
antidifferyczncgo serum. — liekursy w oprawach 
budowniceo policyjnych. — Prośba Sidolego. — 
Koll&udacja szkoły im. Zimorowicza. — RekurS 
gminy dc tryhunulu administracyjnego. — Wnio
sek u odbywanie osobnych posiedzeń tajnych. — 
Subwencja. — W ydeicrSaw ien ie  foltcar/ru  Ulo

tnią. Prsyjceir, do zwiajku gnuny).
(»L) Lwów 11. października. Przewodniczył 

p. prezydert dr. M a, ch  w ic  k i Zagaiwszy 
obrady, polecił sekretarzowi p. radcy Lu kaso-  
w i odczytać pismo prezydenta m. Krakowa p. 
Friedleina. Pismo to opiewa: „W myśl uchwa
ły rady król. stoł. m Krakowa z dnia 4. pa
ździernika br. mam zaszczyt imieniem tej rady 
złożyć JW p. prezydentowi i świetnej reprezenta
cji m. Lwowa wyrazy najgorętszego podziękowa
nia za nader gościnne świetne przyjęcie, jakiego 
członkowie tutejszej rady miejskiej doznali od 
świetuęj reprezentacji m. Lwowa w dniach 29. 
i 80. września br. Kraków 5. października. 
Fried'cin.u Rada pismo przyjęła do wiadomości

Następnie zabrał glos p. wiceprezydent 
M a r c h w i c k i  i przemówił w te słowa: Świe
tna rado! Obejmując przewodnictwo dzisiejszego 
posiedzenia, nie mogę rozpocząć naszych obrad, 
aby wam, szanowni panowie i koledzy, nie zło
żyć mego najgorętszego podziękowania za za
szczyt, którym raczyliście mnie obdarzyć — 
zaiste, nagroda stokroć większa, aniżeli zasługa 

- a gdyby nawet ta zasługa była rzeczywiście 
doniosłą, to jeszcze pamiętać muszę, że wszyst
ko, co zrobić mogłem koło dobra, miasta, koło 
wystawy — nie było niczem innern, tylko spła
ceniem długu wdzięczności wobec was, szanowni 
panowie, wobec naszego ukochanego Lwowa, 
gdzie po ciężkich chwilach tułaczego życia, 
znalazłem pole do pracy, znalazłem ży
czliwe współobywateli serca, którzy me pra
cę umożliwi’! Nie dzw,  że wśród tych 
warunków zespalałem się coraz więcej z na 
szem miastem, że coraz silniej wyrabiałem 
w sobie przekonanie, iż w dzisiejszem naszem 
położeniu przez Lwów służy się całej naszej 
Ojczyźnie, (oklMlci)  dlatego, gdy się sposobność 
szerszej pracy nadarzyła, wziąłem się do niej 
z zapałem, z wytrwałością, na jaką się zdobyć 
potrafiłem i ten zapał i ta wytrwałość, które 
dzieliło ze mną Całe grono znakomitych współ
pracowników, nie byłyby podniosły wystawy 
io tego znaczenia, gdyby nie wasza pomoc, pa 

nowie, wasza ofiarność, wasz patrjotyzm. Dla
tego w pracy tej czułem się z wami tak złą
czonym, tak byłem przyjętym tą naszą wspól
nością, żem nie marzył, nie pragnął, aby skro
mne moje zasługi w jakikolwiekbądź sposób od- 
szczególnione zustały. Wola wasza, panowie, 
inaczej postanowiła; nagradzając mnie, włożyli
ście na mnie nowe obowiązki, którym sprostać, 
będzie mojem najgorętszem usiłowaniem, będzie 
zadaniem mego życia. Raz jeszcze sercem całem 
dziękując wam, panowie, za wasze uznanie, pro
szę, abyście przyjęli zapewnienie mojej nigdy 
niewygasłej dla was wdzięczności fhiwzne oklaski).

R. dr. S t r c y n o w s k i  uczynił wniosek 
nagły, aby rada uchwaliła wyznaczyć 100 zł ! 
dla kierownika szpitaliku dla dzieci im. św. 1 
Zotji na zakupno surowicy do leczenia dzieci, , 
chorych na dyfterję. Wniosek ten przyjęto.

Po załatwieniu kilku rekurzów w sprawach 
budowniczo-policyjnych, przyszła na porządek 
dzienny prośba dyrektora cyrku p. Sidolego o 
przedłużenie ażywauia placu Francijzkańskiegc 
do przedstawień cyrkowych. Referował dr. M a
r i a ń s k i .  W sierpniu wniósł p. Sidoli prośbę, 
aby rada przedłużył • mu pozwolenie na dawa
nie przedstawień cyrkowych do końca paździer
nika br. i uzyuzyła mu bezpłatnie placu Refe 
rent magistrątu do prośby tej aię przychylił, 
sekcja II. jednak, która nad prośbą tą również 
obradowała, uchwaliła przejść nad nic do po 
rządku dziennego i odpowiedni wniosek przed
stawić pełLej radzie. Zanim atoli sprawa ta 
przyszła na porządek dzienny posiedzenia rady, 
wniósł p. Sidoli dodatkowe podanie, w którem 
upraszał o przedłużenie pozwolenia tylko do 15. 
października i ofiarowywał po J9 zł. dziennie za 
używanie placu. Magistrat do prośby tej się 
przychylił, a dyrekcji cyrku udzielił pozwolenia 
na dawanie dalszych przedstawień aż do dnia, 
w którym pełna rada prośbę jego stanowczo 
rozstrzygnie. Sekcja II. na odbytem dziś posie
dzeniu ze względu na to, iż tylko jeszcze cztery 
dni dzieli nas od 15. hm. i że teraz cyrk daje 
przedstawienia przeważnie na cele dobroi nynne, 
uchwaliła przychylić sie do prośby p, Sidolego 
i odpowiedni wniosek przedstawia radzie.

W dyskusji nad tą sprawą zabrał głos ra
dny p. R o m a n o w i c z  i zainterpelował spra
wozdawcę, na jakiej podstawie mógł p. Sidoli 
dawać przedstawienia po dnia 30. września, 
jeśli uchwala rady zezwalała mu na przedsta
wienia tylko do tego terminu. Uchwala rady do 
dziś nie została zmienioną, ważną jest w całej 
pałni, nikt więc nie miał prawa ani jej mody
fikować, ani zmieniać. Mówca więc zapytuje, 
kto i na jakiej podstawie mógł zmienić prawo
mocne dotąd postanowienie rady. Referenl dr. 
M a r y a ń s k i  odpowiedział, iż wina za to 
spada na magistrat, który powinien był ściśle 
trzymać się uchwały rady, a nie samowolnie 
przeciw niej wykraczać. Dalej podniósł sprawo
zdawca, iż podanie p. Sidolego’ wpłynęło dnia 
24 sierpnia, mógł więc magistrat sprawę jego 
załatwienia postawić na jednem z posiedzeń 
rady, odbytem przed 1. października, jedna!' 
tego nie uczynił. Dziś zaś wobec tego, że od 
d-ua 15. października dzieli nas tylko 4 dni, nic 
innego r.ie pozostawało sekcji II., jak  tylko 
przychylić się do prośby p. Sicmlego. W głoso
wał iu wniosek referenta przyjęto f pozwolono 
p Sidolemu dawać przedstawienia do J5. bm.

W dalszym ciągu rada przyjęła do wiado
mości kollaudację szkoły ludowej im. Zimorowi
cza (budowa kosztowała i 7 tysięcy sześćset kil
kadziesiąt zł.), oraz że magistrat wniósł /ekurs 
do trybunału administ.aeyjnego w sprawie wy
miaru ekwiwalentu od majątku gminy m. Lwo
wa za IV. dziesięciolecie Do szkoły im. św. 
Marcina postanowiono przyjąć drugiego stróża. 
Wniosek o odbywanie osobnych posiedzeń taj
nych w radzie miejskiej, jako stojący w ścisłym 
związku ze zmianą statutu i regulaminu, prze
kazano komisji, która się tenii znranami zajmu
je. Korpusow: weterarów wojskowych im arcyks 
Rudolfa we Lwowie udzielono jednorazowe] sub
wencji w kwocie 100 zł. Folwark m.ejski w Bło- 
tniu wydzierżawiono na lat 12 za czynszem ro 
cznym 8000 zł p. Robertowi Sandersowi.

Na posiedzeniu tajnem przyjęto do związku 
gminy m. Lwowa pp. Henryka -Chojnackiego, se
kretarza konwentu OO. Dominikanów, Antoniego 
Kostkę, majstra szewskiego, Bartłomieja Jawor
skiego, woźnego namiestnictwa, Stanisława Sata- 
fę, właściciela biura wywiadowczego, Emila Woj
ciechowskiego i Jakóba GtStzlika, urzędnika kolei 
państwowej, Henryka Jaworsl iego, właściciela 
realności, dr. Edmunda Kiompa, lekarza punko
wego i Marcelego Szydłowskiego, urzędnika ban
ku hipotecznego. Przyrzeczenia przyjęcia do 
gminy udzielono p. Gusta.wjwi Ilorodeńskiemu, 
urzędnikowi zakłada ubezpieczeń robotrików. Na 
tern obrady zakończono.

Gospodarstwo  ̂ przsmysł i hands'.
Dyrekcja au»tr. kolei paistwowych donosi : / w a r c i e  

wazkotorowej kolei lokalnej l i iu m aik t  - Mauteind#rf“ . 
\Tązkoi)rowa kolej lokalna \'n/.m»rkt - Mauterndorf ze 
stacjami względnie przystankami. L ind  (przystanek) Nic- 
dcr-Wólz, Jeufenliach , Troj&eh-Katschihal , Triebendorf 
(przystanek), Murań, Kaindorf (przystanek), St. L oran /en  
n Muran Caeiliabriiek (przystanek). WandritsclibruaAe 
(pr/ystanek) Stadt nad Muzein, Einaeh (przystanek). Tnr- 
raoli, Predlitz  (przystanek!'. Kcndlariiek (przystanek). Ra- 
mingstein (przystanek). Tliomathnl, Miidling (przystanek) 
St. Leonhard (przystanek).  Tamsweg. Wiilting (przystanek). 
St. AndriiGdriadi (przystanek).  Lintsohing (przystanek) 
Maria P larr ,  Mauterndorf zostanie oddaną do publicznego 
nżytku dnia 9. października 1594. Stacje Nieder V\ o Iz, 
Toufenbiieh, Trojaeh-Katschtlial,  Muran, St, I.orenzen n 
Muran, Stadt n. Murem, Turracli.  Tkoinathal,  Tamsweg, 
M a n a  Pfarz Mautendorf otwarte zostann dla ruchu ogól
nego, przystanki zaś Lind, Triebendorf. Ramdorf, Ciicilia- 
briicke. WandntschbrSck*, Linach, Predlitz, Kłndlbriiok, 
Ramingstein Miidling St. Lorenzen TTblting, St. Andria-  
Góriaeh, Lintschiną tylko dla ruchu osobowego.

„Otwarcie przystanku Radraannsdorf  dla posyłek po
spiesznych'*

Frzystanek Radmannsdorf na  szlaku T an is -L u b lan a ,  
urząuzony obecnie dla ruchu osobowago i pakunkowego 
został z dniem 1. października J85)4 roku o twartym także 
dla na- i oddawania posyłak pospiasznych.

Osiatme wiadomości,
Z Czeruiowiec donoszą pud d 12. paździer 

n ik a : Polacy wyborcy postanowili na wczoraj- 
siem zebraniu po wywodach dr. Stefanowicza 
głosować za niemieeko-Iiberalaym kandydatem 
Rottem.__________ _________

W niedzielę odbędzie się w Pradze zgroma
dzenie mężów zaufani stronuictwa niemiecko 
czeskiego. ______

Z Tryjestu donoszą: Minister sprawiedliwo
ści polecił wszystkim sądom podległym sądowi 
kraiowemu w Tryj iście, by do sw jgo urzędowa
nia wprowadziły pieczątki z napisem w dwu ję 
zykach.

Nieustająca kom'jja dla procedury cywil
nej załatwiła d. 10. bm. w obecności min. 
Sehoenborna § 83 do 35 postępowania egze
kucyjnego Następnie posiedzenie dziś o godz. 
10 przedpołudniem.

— Jak się dowiaduje Juristenztg. minioter 
Schoenborn przedłoży na zbliżającej się sesji 
rady państwa projekt ustawy o wprowadzeniu 
sędziów pokoju. Będą oni orzekać w sprawach 
o sumy lub rzeczy sporne nie przewyższające 
wartości 20 koron a wyroki ich będą luieć moc 
egzekucyjną, jak wyroki sędziowskie. Sędziowie 
pokoju będą przez lud wybierani, urząd ich bę
dzie nonorowym, a zatwierdzać ich będzie wła
dza państwowa Postępowanie wobec sęttziów po
koju będzie jawne i ustne.

Korespondent Dz. Poznańskiego donosi z iviele 
z Królestwa Polskiego.

„Dochodzi nas Wiadomość, jakoby minister 
spraw wewnętrznych zaproponował ks. biskupo
wi Kulińskiemu zrzeczenie się biskupstwa, óLSż 
jakoby przedtem biskup podał do cara prośbę o 
przywrócenie seminarjum i o inne „łaski,*1 Czy 
„propoz/cja“ ministra jest w związku z prośbą 
biskupa i czy car odpowie co-na prośbę, nie wia
domo Obie wiadomości, aczkolwiek przez powa
żną osobę nam udzielone, podajemy z zastrzeże
niem. Nie zdaje nam się bowiem, aby biskup 
kielecki do tego stopnia stał się niemiłym rzą
dowi, żeby ten pragnął go usunąć. “

Fremdenblatt otrzymuje z Berlina następują
cą depeszę : Minister oświaty, dr. Bossę, wyje
chał wieczorem do Księstwa Poznańskiego. Obie 
gają pogłoski, że projektowaną jest zmiana w 
eprawie zezwolen-a na naukę języka polskiego 
Aż do powrotu ministra zawieszone zostały obra
dy gabinetu.

Koln Ztg. donosi z Belgradu: Król nie od- 
widzi matki swojej Natalji z powodu, że kilko 
letnie rokowania rządu, takie przez posła serb
skiego w Paryżu, co do stanowiska, jakie rodzi
com króla ma w Serbji być nadane, prowadzo
no, płonnemi pozostały. Natalja stanowczo od
rzuciła propozycje rządu; okazało się też, że 
stanęła uporczywie po stronie radykałów.

Z Belgradu donoszą, że w łonie gabinetu 
Nikołajewicza powstały awa, zwalczając! się 
wzajemuie, prądy. Prąd „postępowy“ ma swych 
reprezentantów w ministrach N i k o ł a j e  w i 
eź  a, G i o r g i e w i c z u  (sprawiedliwość), Lo- 
z a n i c z u  (sprawy zewnętrzne) i Pawłowiczu 
(wojna). „Liberalny prąd natomiast reprezentują : 
P e t i o w i c z  (finanre), A n do w ic  z (wyzna
nia.) Y o w a n o w i c z  (handel). Liberalną grupę 
popiera Milan, postępową król Aleksander. 
Przesilenie, jakkolwiek dotąd nie wybuchło one, 
jest w lakiem położeniu nieuniknione. Po powro
cie króla, będzie musiała jedna, czy dri ga pre- 
pa wiiiąć gorę. Twie-dzą także, iż między Mila
nem a Nikołajewiczem zachodzą znaczne w za
patrywaniach różnice.

Umiarkowani ladykali, w ich liczbie Gr u -  
i cz,  Y u i c z ,  M i l o s a  w l e w  i cz  i N i k o L c z  
są na wyraźne życzenie króla gotowi w razie 
potrzeby stworzyć nowy gabinet, zapewnić Mila
nowi za pomocą uchwały skupczyny 600 000 
rocznych apanaży, rozszerzyć prawa tronu na 
podstawie konstytucji z roku 1888 * dać gwa
rancję jak najlojalnicjszej polityki wobec Austro- 
Węgier.

Z Rzymu otrzymuje Standard następującą 
wiadomość: Ojciec św. polecił rosyjskiemu peł
nomocnikowi przy W atykanie, aby carowi zako
munikował, iż ojciec św. gorąco mu życzy jak 
najprędszego przyjścia do zdrowia. _______

Telegramy .Dziennika Polskiego.
Wiedeń 11. października. Sąd kraiowy wie

deński ściga listem gończym niejakiego Józefa 
G a r c z y ń s k i e go, rzekomo inżyniera, który 
przybywszy przed rok em do Wiednia, oszukał 
cały szereg osób.

Wiedeń 11. października. Wiener Allg. Ztg. 
twierdzi, że tutejsza ambasada rosyjska otrzy
mała od swego rządu doniesiecie, iż prof. L e y -  
d e n uznał chorobę cara za uleczalną!

Białokościuły 12. października. Przy odby
tych wczoraj wyborach do sejmt wyszedł z urny 
kandydat słowiański F l o r y  k przeciw kandy
datowi niemieckiemu K l o s e l o w i .

Londyn 12. października. Flota japońska 
opanowała zupełnie zatokę Petehili. Japońskie 
wojska obsadziły południowe brzegi Yalu i 
zmusiły Chińczyków do cofnięcia się.

Londyn 11. października. Wyjazd cara do 
Korfu oznaczony został na wtorek.

Bruksela 12. października Przewodca stron
nictwa klerykainego, były minister W o e s t e 
zoctał w czasie objaidżki po swo:m okręgu wy
borczym napadnięty i przez chłopów i obity 
kijami.

Belgrad 12. paźdz-ernika. Król A l e k s a n 
d e r  powróci! z Nisza, ażeby poczynić ostatnie 
przygotowania do podróży za granicę.

Ib irlint 12. października. TagcFatt donosi, 
że w Mongolji wybuchło powstanie, zmierzające 
do wypędzenia Chińczyków, a natomiast upro
szenia Rosji o anektowanie kraju

Według Koln. Ztg, ani Niemcy, ani Rosja 
nie będą stawiały zapór Japończykom w ich po 
chodzie zwycięskim. Gdy Japończycy będą w 
Pekinie dyktowali pokój, wówczas będzie je
szcze do3yć czasu do ochrony interesów mocarstw 
europejskich.

Berlin 12. października. Kreuz Ztg dowia
duje się, że carewicz będzie sprawował rejencję 
wspólnie z jednym ze starszych członków domu 
carskiego W pewnych kołach ma wrzekomo 
istnieć obawa, iż flarewicz da się sprowadzić 
z drogi pokoju, 

i Paryż 12 października. Redaktor Librę pa 
role D r u m o n t  został in contumaciam zasadzo
ny na karę 3-miesięcznego więzienia za obrazę 

1 stanu sędziowskiego.
Wlsdsii 12 październ.  W cz o n i  po zamknięciu $ e da 

połndn. : fc-tdyrr i*68»0 ■ węg. kredyty 464 75;
anjlopy 168-*d) , laonderbanki Z67'--- , sztacł any — — ; 
lombardy J O? — ; ojoethalo 274 5 0 ;  tytoniowi 2 3050 ;  

i a 1 piny 84 20; renta majowa 98 9 0 ;  węg. i to ta  1:2 10; 
I aufitr.; koronowa 96 60 ;  wet .  koronowa 97-85; losy turecki 

f 6 10; uniony 279 —.

BtHis 12 p-aźfiziern Gienia wczorajsza wieczorna kor.3* 
końcowe. (W nawksie podane cyfry oznaczają porówna
wczy kurs wi«4oński t. zw W i e n e r  P a r i t a '  (Kredyty 
2i24» (36847); lombardy 44-)0 (10760); w,g. renta złota 
99 60 (1*2 0 ’ i ; tubie 219 25 (133*06).

F ru k fa r t 11 październ Giełd: wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie, (W nawiasie y dane cyfry oznaczaj* n>- 
równawezy kur* wiedeński). Kredyt*- 30ó 97 3ti.V)*>:l ;
lombardy 89 27 < 106 99); ren:* węg ziota Mgju >122*1:1); 
koronowa 03 05 9Ó?li.

Wiedeń 12. października. Pierwsze posiedze
nie Koła Polskiego odbędzie się dnia 16. b. m- 
Na porządku dziennym przedłożenie o procedu
rze karnej.

£udsp08Zt 12. października. Na wciorajsrej 
konferencji Diskupow uchwalono tekst aaresu, 
mającego się wysłać do cesarza przez episkopat 
z powodu małżeństw cywilaych.

Następnie postanowiono w razie powtórnego 
przedłożenia odrzuconej przez izbę magnatów 
ustawy, pozostać i nadal na dotychczasowem za- 
sadnicaem stanowiska.

Wreszcie obradowano nad sprawozdaniem 
subkomitetu w spr.wie kongruy.

SerajeWO 12. października. Wczoraj o go
dzinie */* na 1. w nocy, dał się uczuć w Tra 
wniku dosyć gwatowne trzęsienie ziemi w kie 
runku ze wschodu na zachód, któremu towarzy
szył głuchy huk podziemy. Trwało to awie do 
trzech sekund.

Petersburg 12. października. Car z całą ro
dziną odbył przedwczoraj przejażdżkę do wodo 
spadu Uczaus koło Jałty.

Paryż 12. października. Na prowincji roz
rzucano ulotne druki, w których oskarżają pre
zydenta Casimir Periera, że uprawia politykę o- 
sobistą, rodzaj dyktatury.

Belgrad 12. października, Komisja dla mo 
nopolu tytoń.owego odkryła wczoraj wielkie szal
bierstwa z tym produktem.

Bukareszt 10. października. Żon: następcy 
tronu rumuńskiego powiła wczoraj córkę.

Madryt 12 października. Minister skarbu 
zarządził niespodziewane szkontrum licznych kas 
podatkowych na prowincji i skonstatował mal
wersacje.

Waszyngton 12. października. Japońskie po
selstwo otrzymało doniesienie, że Japonja odrzuca 
wszelką ingerencję mocarstw aż do ci^asu zupeł- 
nego pokonania Chin.

TELEGRAM GIEŁDOWY.
Wiedeń, dnia 12. października godz. 2. miu. 2:» 
Akcje kred. 396*25 GaL obi prop. 96*50
Alpiny 83*70 Wied. losy ’• —
Kredyty weg. 464*— Aksje tytoń. 228 50
Anglobanki 168*75 4%  Poż. kraj.
Uniony 280*80 z r. 1893 95*70
Ludwiki 216*75 Elbethale 273'75
Nordbany 336*50 Lande**banki 266*80
Lombardy 105*75 Renta zł. węg. l22*
Losy tureckie 65*50 Bankyereiny 147*—
Staatsbahny 366 * — Wspólna renta p. 98 90
r-, ■ • n o c .  . 1 9 3 - U - M /Czemiowieckie 285*— Ruble 133*027,

Przyjechali do Lwoica
dnia  12. października 1894.

HOTKL ŻORŻA. A. Ciężarowa * Wołynia. S. S ta ro - 
wiejski z Ustroimy. J. Prommel z PanTosiowa. R. Wojoie- 
enowski z Dąbrowy. W. Skibniewski z Podola ros. J .  P ie 
niążek z Dembicy J .  J a n e r  i  Przemyślan. M. Zakrzewski 
z Ćzołhan W. Jeiski z Mińsk*. A. Horodyski z Koeiubi- 
niee. W. Fenz z Krakowa, A. Priwoźnik z Wiednia. B. 
Haase z Hamburga.

HOTEL YICTORIA. J .  Dygoliiiski z Królestwa Pol. 
Ks. dr. Czerlunczakiewicz z Przemyśla. A. Saroeki z Bur- 
sztyna. J .  Wałek z Warszawy. D. Lit tmann i  Hunfaiu. F. 
Zitterbart z Sangerberg .

GRAND HOTEL Ks B Ogiński ze Soryszyna Hr. 
K’. A. Potocka 7, Krzeszowie. Hr. A. Grodziński z Pozna
nia. Hr.  Czarnecki z Poznani*. Hr. 1L Stecki z Wołynia. 
H.-. N. Eerchtold z Bnda-Pesztu. Hr. R. Berelitold z 
Nagyoroni Hr. A Rusoc-ki z Jas iay .  W. Moehnaoka ze 
Stanisławowa. A. K-zyżanowska z Krakowa. A. Nowak z 
Wiednia. K. Szlerkier z Warszawy. J.  Witwieki z P o 
znania. P. Bukier z Tarnopola S. Łomnicka z Waręża.

jy Sl l t  U  S  Łt A. N  Di.

M. JONASZ
D M BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, uliea Jagiellońska 1 3.
b a p a jc  1 sprzeda je  w szelk ie p s i tery 
sa i-toleliiw e i m onety p j  m  d o k ta J a ie j 

szym t n r ili Az esu ym
P R O M E S Y

na V (d e ń s b le  lo * j  k om aa i.lae
po 3 zł 75 ct. wraz ze stemplem.

C i ą g n i e n i e  2  l  s l o p a d %  r .  b .
GkAwna W)grat>« k o m u  4 Mt.lMS.

Przy zahiówieniacli z prowincji uprasza się. o dołącze
nie 20 et na  portorjum,

N» lo< in k n p lo h y  w ty m  . a u t o r z e  
p a d ła  g łó w n a  w y g ra n a  w k w o c ie  5Q.OO» z ł.

Pitwdzlws Benedyktynka z opactwa w Fecam
jest likierem stołowym wytwornego smakn, którą zakon 
nie] B en ed y k t  m  wynaleźli w 1510 roku, a która je: 
prawdziwym przysmakiem tfd 380 i* dla smakoszów 
znawców. Wytworzony z rośhn. zawierających brom, jo 
i ehlorao, sody, zebranych na wybrzeżacr morskich Nor 
mandji,  likier ten zalecany jest  przez sławnych lekarzy w 
Francji  i za granicą przeciw różnym dolegliwościom, 
m ianowicie ; kongestjoui mózgu, burzeniu się krwi i prz< 
mianom organizmn przy zmianaoh pór roku. P r a w d z  
w t  l i k i e r  B e n e d y k t y n ó w  podnieca apetyt 
przyczynia się do utrzymania wolnego stolca.

61 .P09 zł. wynosi główna wygrana lwo
wskiej loterji wystawowej. Zwracamy uwagę na
szych szanownych czytelników na to że ciągnie
nie już dnia 16. październiką się odbędzie.

Krzewiciel oświaty.
Jakich mamy jeszcze pedagogów w naszym ucywilizo

wanym kraju, posłnżyó może Takt następujący :
Dwóch chłopczyków w wieku 4 lat, zabawiajac się na  

dziedziucu posprzeczali się ze sobą o zabawkę — "wskutek 
czego jeden z nich rozpłakał się. Ojciec tegoż ostatniego 
pan W. K suplent tutejszego gimnazjum ruskiego, wybiegł 
na  podw >rze i nie badająe przyczyny płaczu swego 
dziecka, pochwycił tak silnie za właśni synka pana Z. P. . 
urzędnika państwowego, że cafr garś<: włosów został* mu 
w rękach, zostawiając dziecięciu bliznę wielkości tonzury.

Oto mała próbka łagodnego postęprwania z dzieó-mi 
człowieka liczącego się do inteligencji — pedagoga, w 
Którego ręce powierzamy wychowywanie młodego jo-  
kolenia.

Zygmunt Procki
oficjał pocztowy.

Śniadam, podwieczorki i kolacje zt e i ^ ee Piwo pilzneńsMe poleca HANDEL DELIEATBiSOW
S T .  W ( l J C I E € & O W H k L k

róg iki < uioki i Chorątcj -sny, 4o* wfaagr ł- S-
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DZIENNIK POLSKI z luia 13 Października 1S94 “

DROBNE OGŁOSZENIA.

D e i i e s l e n i a  r o z m a i t e
po l 1/, centa od wyrazu.

M a u c i y d e l i k a  A je n c ja  Heleny
i l  z Jordanów Biernackie'. Długosza
19. 7«5

' r n c i z n s1 4  na myszy polna w aknt ka* h
A niezawodząuą, rozsyła aptaka w Win

nikach 5 kilo zł. 2. 790

Ka l a c h l e r  f« C > a n  z Fabryki Sehu- 
stali jest tanio do sprzad.nia. Okła

dać można 3-go Maja 21v w wozowni.

Os a b a  lat 30, inteligentna, znająca się 
na gospodarstwie i poa'adajaaa ahla* 

świadectwa, poszanuje miejsca n
na gospodarstwie i

bne
księdza lab wdowia. 
Ilusiatyn „Żaneta".

Peata restante
796

N j a s c i y e i s l k l t  bony, o fi ej alisiiw  
11 oraz wszelką służb* polaea Binrt 
W eresg ezyń sk ie i,  Lwów, Szymona

Lo k a m a b l a  p l ę e l a  k a n n n  w do-
akonałyu stanie je«t do sprzedauia. 

Bliższych wiadomości ndzieli Admini1 
straoja JD..snnika Pelzkiego*.

f t i e i i k a i l a  1 f c k l e p y
po 1 rencie sd wyrazu.

Joden
wyt^jęela. Piaskowa 12.

lab dwa pakoja z kuchnią de
“  ' “  7891

Trzy misoskama pe 4 pokoje z przyna 
leiytośojajL. przy ul. Kapar ni ka 28.

Pe w n a  o s o b a  otanu wolnego, po-
sznkuje posady  na  gospodynię  d o _ n  

ti k aw a le ra  wiekowego lab  wdowca; osoba 
ta  l iczy  l a t  21, wychowanie  doijowe. 
A d re s :  X. N. w domu p. L. Seńkow- 
skiego w Z łoez ,w i» ,  ul. D a n i ło w iezó w .

3  pokoje 
wynaję

niey przy piacu Bernardyńskim 10, gdzie

V,

awalefskis na I. pfątrzs do 
listopada, w kamio- 
ird- 
dr.'

4 -^alet.i 
ife od 1 
lacu Ben

obaenie kaneolarja dr. Knlikawzkiego 
Bliśzza w'edonośó n dozorey.

D o  s p r z e d a n i a  m a ją fek  z iem ski na 
Bukowinie przeszło 3.000 m orgow 

obszaru  w tern połowa lasu s t a r o d r z e 
w u ,  S ta c ja  kolejowa v miejscu. B liź -  
s ; y r h  w iadomości u d z i e l ,  p. adw okat  
dr. Kulikowski ,  Lwów, p lac  B e r n a r d y ń 
sk i 10. 784

K '
lc ^ z b m n lo  składająca się z 1

pokoju ameblswanego lub nie jest 
zaraz przy uliey Solarn.j 1. 4, do wyna
jęcia. Bliższej wiadomości udziela Arnold 
Werner, Lwów, Sobieskiego 3. 793

Korespondencja prywatna.
Drogi d ja b e łk u !  Nic się n ie  s ta ło  

p r /y ja d ę  później.  — Czy d j a  e łek  będzie 
tu sam czy z , w i a r ą “ — k ie d y ?  S tę
skniony C ygan .  797

Rn ab. pociągów kolejow ych
lwowskiego, ważny z dniem 1. maja 1894 r.«■; ig zegara

Pociągi P o c i ą g i
Do L w ow a przychoJmęż pospieszne osobowe

Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) 3-08 6 01 9*86 | 6*46 0 -8 6
— 6*01 9*36 — 1 9 -3 6

Z Chabówki Zakopanego) przes Przemyśl, 
Rzeszów l r s  T a r n ó w .............................

|
308 — — — —

Z Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów
6*01lub T a rn ó w ................................................. — — — —

Z Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . • 
Z Muezyny - K r/nicy , 'Żegiestew a przez

0*1(3 — —-

T arn ó w ......................................................... — — — 9 -3 6
Z Muszyny - Krynicy , /.egiestowa przsz 

Rzeszów lub T arnów ................................. 6*01_ — — —
Z M uszyny-Krynicy , Żegiestowa prze*

9*8tTarnów (od 1/, do włąeznie 30/g) . . . 
Z Mezó - Laborez, Szczawsego - Kulasznego

-- — — —

przez P rz e m y ś l.........................................
Z Nadbrzezia i T arnobrzegu.........................

-- — — —
— — — 6*46 —

Z Podwołoczysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i Drodów (na dw. P o ś u o .)

1<MMJ 0*46 6*91 —
8-Si 0 ° 4 0 0*81 565 —

Ze Su cza w y ......................................................... 10*16 8*18 193 —
10*10 8*18 7*11

Z Radowiee. . 1 0 * l i 818 —
Z Berhomethu n. S. 1 C zudyna..................... 1 0 * 1 0 — — 7*11
Z Nowoiiniey .................................................. _ — 8*18 —
Ze Słobodj Tungurzkisl k o p a l n i .................
Z Husiatyna przez H a l i c z .............................

10* 1 0
1 0 * 1 0 018 _ 7*11

Z CzorUowa przez H a l i c z ............................. — — 1-02 —
Z Bery tła  wia piiez S t r y j ............................. — — 8*88 12 45 —
Z Bełżca • • « • ■ • • • • . • • • • • * — — 6*31 —
Ze S okala. . .  » • • • • • • • • • • • • — 884 6-81 —
Z Ziawoeznego (Peszti, Miszkolca, beren- 

■oa, MunRcea, Chyrowa i Stanisławowa,
pra^z 3 t r y j ) .................................................

Ze Stryja i okoiego .........................................
— <^10 1 9 -4 6 —

_ 0*08 — —
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przez

8*88S try j .....................•i • • • — — — —*
Z drebenowa (od 10/, do włącznie 30/g) , 
Z Brzuchowic (od 12. maja aż do odwołania)

— 8*38 _ —
— — 0*87 — —

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wioduia, Wrocławia, Berlina) 3*00 10*10 0*86 11*11 7*81
Do Warszawy ................................................. — 10*40 0*86 — 7*81
Do Chabówki (Zakopanego) przez Tarnów

1 0 -4 6lnb Rzesiow ............................................. — — — —
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeszów

11*11łub P rz em y k ..............................................
Do Chabówki (Zakopanego) przez Stryj . .

— — — —
— — 10-26 7*46 —*

Do Muszyny - Eiryniey, /jugieetowa przez
19*46Tarnów l„b Rzeszów . ........................ — — — —

Do Muszyny - Krynicy Żegi eąio.wa przez
7*31Tarnów (od l/( do włącznie 30/t ) . . . — -- — —

Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez
5*26T arnów ......................................................... — — —

Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez
7*46atryj ............................................................. — — —

Do M.zó-Labcroz, Szczawnego, Kulasznego
7-31przez P rz e m y ś l.........................................

Do Nadbrzezia i T a rn o b rz e g u .....................
— --- — —
— 10*46 B D ft — _—

Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. główn.) 6*44 3-20 10-lu 1 0 -5 6 —
Do Podwołoczysk i Brodów (z dw. Podzam.) 6-58 3 32 10-4J 11*9S —
Do SnezAWT ................................................. . 6-51 _ 10-51 3"3( 1 1  6 6
Do Buczacza przez H a lie z ............................. — -- 3-31
Do Husiatyna przez H a l i c z ......................... 6*51 -- — — 1 1 -0 6
Do Słcbody magurskiej k o p a ln i ................ — -- 10 51 — 11* 0 6
Do N ow osielicy................................................. 6*51 —■ — — —
Do Berbomethu n. S. i C z u d y n a ................ 6*51 — — — —
Do R adow ieo ..................................................... 6 51 -- 10-51 — 1 1 * 0 6
Do łum polungL ................................................. 651 —

9*66
8 31 —

Do S o k a l a ......................................................... — -- 7*91 —
Do ............................. — ___ 9-56 -- —
Do Borysławia przez S try j ............................. — — 616 10-26 —
De Ławoezncgo (M unkieia, Serenica, Mi

szkolca, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) 616 7* 4 6— — —
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przez

10 26 7*46j j .  . . . . . .  • • • » • • * , .
Do Skolego i Chyrowa przez Stiyj . . . .

— -- —
— -- — 10 36 —

Do Stryja i Sk-dege . .....................................
De ihebcuowa (od 101, do włącznie 30/.) 
Do Brznchowiec (od 13|g aż de odwołania)

— -- —■ 3*41 —
— — — 10*88 —
— -- 4*06 —

-Do Zimnej wody (od 8 2/, aż do olwoł.) — -- «48 —

E
DIa raDjaialiega plalęgaawaili uat i zębów:

DCA1TPT0S ESSENCJl BO UST
Aaztr. węg. patent. — Zaszczytna wzmianka 

 _________ Paryż 1978.

N ^jścisl-j antiseptyczur ; Liezawodoa przeciw cuuhuieniu t u .t, 
D r .  C . M . F a b e r a ,  lekarz* o-zybocznego ś. p. J. C. M. 
cesarza Maksymiliana I. i t d. fiłóway skład rezsyłkowy; 
Wiedeń, I., Bauerauarkt Nr. 3. Składy we wszystkich aptekach, 
droguerjacn i perfumeriach. T-mże do nabycia: C. I k. aprz. 
___________ spec, mydłs do aat dr. C M. Fabera t>75 1—8

W IL L IA M S A

(r$i! s
"n s  .MIDI X-

PLiSTEB POfflJJAC*.
Najlepszy, na szybszy i najpewniejszy 
ze wezystkich zewnętrznych środków 

przeciw 1966 1 -  6'

p s t a f l i ,
cierpieniom krzyiów. kolkom, bolom 
ijod er, cer pion om piersi, stłucze
niom, skręceniom, zapaleniom sta

wów i muszkułów
w ogólność? jako

nleprześolgnlony środek ból 
uśmierzający.

Z a s t o s o w a n i e  bardzo czyste i wygo
dne, nie ;ak uciążliwe wcierania, oleje, 

maśeie i t. d.
C e n a  6 6  c t .  w aptekach pod , srebrnym 
orłem", pod „złotym lwem* w e  L v o >  
w i e ; pod „złotym orłem" w  T a r n o 
p o l a ;  apt pod „barankiemu w  K r a 
k o w i e ;  apteka Józefa Aleiiewicza 
w l i  z a b o r z e ;  oraz w innych lepszych 
aptekach. Skład główny: „ S a l w a t o r  

a p o t h e h e ”  w  P r e s z b u r g n .  
D o  z s n w a ż a n l a .  Próbóją często, 
przy zaknpnie W illiamsa ponują«ego 
plastra wciskaó publicznośó inuy plaster, 
zupełnie bezwartościowa, z zapodaniem, 
źe to wszystko jedno. Należy mieó na t 
bacznośd i odrznc&ó wszelkie plastry, nic 
mające jak p r a w d z i w e  W i l l i a m s a  

i p l a s t r y  p e r u l ą c e  powyższej marki 
oohroncej (3 figury).

D zierżaw a
7 kilometrów od Stryja są do wydzier
żawienia sarat lub od wiosny dw. fol
warki, jedon o przestrzeni około 400 
morgów roli, 2 0 0  m. doskonałych dwn- 
ikośnych sianożęol, 150 m. pastwisk. 
Drugi folwark 310 m. ornoj ziemi, 113 
m. łąk dwukośnyok, 60 m. pastwiska. 
Bliż.zysh informacji udzioli sa&celarj a 

adwokata dra Oiośniokiogo w Stryjn.

P I T A T I Z  W m r . Ł A U Z

ILuDniJK/TNIEJSZE *

MYDŁO HORA
ED. P IN AU D

87, Boulerardde Łtrs »ootu j ,  87
P A R / S

Mydło Ig o ra  nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szezęśliwg wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
prze-Jidy utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. J

Majątek do nabyete
obszaru do 730 morgów ornej pszenne, 
esarnej gleby, dom mieszkalny, pars 

gród. Budynki w dobrym stanie. 2*/» 
kim. od staeji kolejowej. Czynsz dzier 
lawny wynosi 8 /0 0  sł. Gospoa»rstw( 
wzorowo prowadzone. Cena 150.(010 zł 
Bliższe informacje ndziela K. Jakubach*, 

ulict L iptw a 49, w Stanisławowie.

Znakomita herbata
w oryginalnych bardzo praktycznych 
p a .  - L u f h  b l a s z a n y c h  */, funta 
po 75 S> ct., */» funta od 1-35 ao 175; 
W b r y s z t a ł  iw y c h  ‘/* funta po 1'5:

jedynie w składzie herbat

A  K o m p e r t a  i  S p .
we Lwowie, ulica Skarfckowska liczb i 15.

Wielka Lwowska Loteria Wystawa. Ciągnienie iui  we wtorek!
G L Ó W S E  W Y G R A N E

6 0 .0 0 0  II. Ił. Ił.
w  g o t ó w c e  z potrąceniem tylko 1 0 ®/,. Lwowat ie Losy Wystawowe p o l , ł .
LO iY  p o le ia : Kitz i Stoff, dom bankowy Sokal i LiLen, d m bankowy. 

M. Jonasz, don bankowy.

za leu en ia  1 8 5 3 .W  M W  R o k

A u g u st S chellenberg  i  Syn ii
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

w c  L w o w ie ,  u l .  K a r o l a  Ł n d : ; i k a  1

^ajt_£<zy i najskuteczniejszy d li uleczania K a t a r ó w ,  R e u m a t y z m  '*» 
Irryiw ‘j j  pterstowyeh, Inttuenzy, K a^n iath on  pom ięilzy p -I -  
' t J t m ł  i  O d n i r c ż e ń .  We wszystkich aptekach. W ymagać  własnoręcznego podpisu.

L O S Y  W Y tiT i* i 'Y  K R A J O W E ?
Wydawuintwc aze iy  Loso.yań „NAł)S5tiSJ 7 

Nii prowincji  z i .
Zlecenia

1 ?ł.
rennineftfa' roczna

H andel herbaty chińsko - rosyjskiej

E D M U N D A .  B I E D L A
we Lwowie, pUo Marjackl 10, 119) 1—?

poleca -poieca najlepsze ga tu n k i

HERBATĘ

O O R Z B L N I K
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
uezeń a kursu Dra Dslbriisk w Berlinie, 
n zawodzie gorzelnianym blisko dwa
dzieścia lat praeująoy > to po reaomo- 
wanycb racjonalnie urządzonych gorzei 
nia h aa granicą, a od 6  lat tntaj 
w Galicji, mogący przeprowadzić ..szelką 
rekonstrukcję gorzeli , oraz budowę. 
Wydatki okowity 6 8  -  60°/o z kilo skrobii 
poszukuje posady. Łaskawa oferty upra
sza się pod R. R 40 poste restante 

Tarnopol. 1988 1 - 3

zbioru majowego:
. kl. Ceaga . zł. 1‘60 
•uoheag czarna . 2 — 
,  zbiór majowy 3-— 

Knyuw czarna . . 4‘ — 
Malaagt de Lond. 4 — 
Wyalewkl herba

ciane .................. 130
Wyalawkl najlep- 

■ayeh hert > ;. . 1*60

K A W Y
o smaku czysty^, i aromatycznym, 
która rozsyła frauko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/. kilogr. 

w woreczku:
Portdriea • - - * - r -  ‘z, k -*IM)
Cabft grubo lU rn łsU  - 9*60 H — 60
Oeylon tie lo s*  - - - 10*— n I*—

. n prkodult 10 40 ,  1'04
„ „ grub, Klara. 10*16 „ 1*08
,  u perłow a 10-76 • 1*06

Mooea arabaca arom at. 10*76 a 1*09
la w a  kioto . . . .  10-79 .  1*06

■W* O p a k o w a n ia  n ie  l i e s y  s i ę .  W |
Zamówienia z prowincji wysyła eię odwrotną poaatą.

i  i

Przewyborne w smaku I zapachu
przez S IJE Z  sprow adzane

T T E R B A T Y
e h i t i s k i e

po zł. 2, 2 8.1, 3 20, 3 60, 4, 4 40 i 5 zł. 
za fu at 500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł.  1*50 i 1 "70 za funt =  500 gramów 

z z u p e łn ie  świeżego t rau s p e r tu

poleca HANDEL

8t. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

(
(

<

\
\ł
\
c

U w a g a . Godziny, drukowane t k a s t o m l  eae lm m k m m l oznaczają port 
nocną  od godziny 6 . wieczór do godziny 5. minnt 59 rano.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N i o d e r k u d i k o  -  a m e r y b a ń s k l e g e  

T o w a n y i t w a  i e g l u g i  p a r o w e j .

„ A WIBDEŚ.1 Y . W c y r in g c r g m s s c  7  a  
C o d z i e n n a  e k a p e d y o j a  s  W i e d n i a .

O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e .  1187 1—?

Zarząd browarów Drehera
zawiadamia szanowną Publiczność

że z dniem zamknięcia w ystaw y krajowej
dostać będzie można

znetomitep m  szwectóiep
w  beczkach i liaezkach

1939 1—7

M d  tesMetcp
a mianowicie:

Kwas karbolowi snro r y  i krystalizowany 
Wapno karbolowe. 

Siarczan żelaza i t. p.
poleca najtaniej

Leopold Lityński
Z.wótt), G ra n d  H otel.

Zwraca się uwagę, i i  firma ta kupnje 
dc«inf*k*ję całymi wagonami, moi# też 
1696 a ipryedawaó najtaniej. 1—7

Sb ł a d y  d l a  m ia a z j i  L w o w a  w  h a n d l u  W go E. R in d la ,  p l a o  
M a r j a o k t ,  p r a y  u l ,  K o p o r a i k a  I. 9  i. w  p łA w n y s it o f c ła d s io  
w ó d  m i n o r a l n y o h  W yu J .  J o l l o o a ,  s l  K a r o l a  L u d w ik a  2 9 .

« W V i / W W W V V V  < V | | V W V W W W V 4 Ś  9

EL JASZA HERTERA
u l .  K o p e r n i k a  l .  8 .

H a n d e l  s a ł o ó o n y  w  r .  1 7 8 9 .

Największy skład

H E R B A T Y

uh ńsko-rosyjskiej

Frs{8,yi3 Ssbittili
L w ów , R y n e k  4 5

j).)leca
Horhaty czirne i ramatyczne, 

silu e naciągające:
p ć ł  t łg ; . .  CoLgi r r .  1. . . . .  1 90

, „ SoiK-hong nr. II. . . .  2 : 0
„ „ Soućboug ze zbioru maj. 3 J—
„ „ Congo Katzów na jprz .  4 ‘ —

N ajle .  czff okruchy  he rb ac ian e  po zł, 
l -50, ' l f t i r  1 2-80 v; paczkach  po ‘/a, 

"■/a, 'U k i logram a.
Herbaty x kwiatem, aromatyczne, 

jatsao naciągające*
pół klgr. Pecco nr. I I I ..................2 80

„ ,, P s e c o  nr. I V ........................4-—
„ „ Najprzedn. nr. V. . . 4-—
„ ,  Najprzedn. karaw. 5, 6 i 8-

Zamówienia z prowincji uskute 
ezniam odwretną pocztą, opakowania 
nie za i!czam. 1863 1—4

iJedynym uniwersalnym środkiem na świecie 
do ozy^zozenfa p lam

usuwający pojedyncao i bez śladu zimną wodą pod gwarancją plamy każdego1 
rodzajn a materyj, jest angielskie uniwersalne mydło do plam z „różą“ w epako-, /  
wanln eynobrowo-czerwonem. Do nabycia prawdziwe z- sztukę po 2 0  ot. v e : i

i

iriag zy n  i p racow n ia  fu ter

FelTsa i Mis
w e  L w o w i e ,  u l i c a  W a ł o w a  l i c z b a  3 .

Polecają ua  sezon zimowy wszelkie możliwe gatunki fu ter  
w s o rac , gotowe futra  i wszelkie inne artykuły  w zakres 
kuśn ie rs tw a wehor.zące, podług najświeższych fasonów, oraz

pokryw a i p rzerab ian ia  na  nowe fasony, licząc po 
najniższych cenach. ję,jg

Cenniki na ządunte franco.

J. Janowski i St. Krzyszkowski
przedtem

X i £ 0 £ s T  B R A T K O W S K I
L w 6 w , p la e  M a r ia c k i l. 11.

g* Pol*eają swój pierwszy specjalny magazyn naczyń kuchennych, przy- < 
k  hirów do pran ia bializny. Wanny i tuszi wo wszystkich rodzajach, g

klniatir nAkniiva wnunliw n..ii*«n!n.. i .  L M .l. . 1 . k   1  > 1A
& £  
E  >

w
4
wc
g9a

klozety pokojewe, wyroby nożownicze jak  noże ztołowe, noże ku- 
ehenne, scyzoryki, nożyczki i brzytwy najlepszej jzkości Szatkownice

do kapnsty.

Wielki wybór samowarów rosyjskich
ceny możliwie niskie. 1926 1__2

/> * lf  za k n p n ie  w y p r a w  o p u szcza  się  zn a c zn y  ra b  it .

i Banera 
1927

w  S t r y j a  w apt. J. Aiehmiillera. Na prowincji w wszystkich podo-1 
bnych handlach. Skła.d główny: A . Y l s n y a  w FOnfkirchcn. 1—14

C. k. uprzywilejowana

rafineria snirntnsn, fabryita mm, liŁieró? i fletu.
ł P
i i ?Jnljnsz? Iilcoiasclia Nasi#od v ve Lvow

Jakób Sprecher i Spółka
p o l e c a  1209 1—7

n a jp r z e d n ie j s z e  r o z o l is y ,  l i k i e r y ,  i ln to n e  w ó d k i  p o ls k ie , s t a r ą  
s ta  ~/cę, r u m y  k r a jo w e ,  jal o też i zagraniczne, C o g n a c , Ś liw o 

w ic ę  i  t. d .
Jedyna  fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny S P IR Y T U S  i

ALKOHOL ABSOLUTNY
,00/ooo d °  c(9ÓvV leczniczych

M W  EEKEM1E.
T^tnafT LIKIEF BEfiEDICTlHE

O p a c -  m  F e c a m p  w ©  F r a n c j i
wylwoi-Mg* v:utaku, wzmacniający,pouiagający trawioaiB 

jeden
i obndzającj aj etyt
z najlepszych Likierów.

Wymagać, aby etykieta 
k’. adratowa zrajdowała .
się na spodzie butelki ?. 
własnoręcznym pu.lpiaem! L <» . . .  .

wme Gyry^uj^oogo opatrzonym.
S k ł a d  g ł ó w n y  w  F D C A ta r ’ w c  F r a n c j i .

Agenoja *.uwna w Paryiu, BouIevard Ilcujman 76.
Znajduje się w głównych handlach win i korzeni.

po

Kosmetyczne specjalności
R o b e r t a  J F i s c h e r a ,  Dr. Chemji i kosmetykiera, 

w  W iedn iu , I ., H absbu rg trgu Ą W  4.

Srodok do niszcienfa w łosi#  (Spilatolro)
latach 12-stu doświadczenia, ulepszony i wzmacnieay dla znpnłuego 

  zniszczenia

W ł o s ó w  n a  t w a r z y *
r ^ k a c l i ,  r a m i o m a c h  I t  k

Znis.ozyó u łozy aa niepeżądanyeh miejscach, aby w i f o a j  mi* 
• ó ro sły ,było do dziś tylko pobożnem życzeniem, którego ż a d e n  śrsder 
nie zaspokajał. Z d z i w i e n i e wywołuje, tedy mó] środek, który nie tylko 
włosy nii... zy, ale u s u w a  t a a ś a  p a w t ó r n a  t y e h ż e  p e A n if o ia ,
tem więcej, żo daję za to p e ł n ą  g w a r a n c j ę  aa ikntek, gdyż się 
zobowiązuję w rasie n ia u d a m ia  a i ę  zwróció pełną należytośó.

Cena małego flakonu 5 zł., wielkiego zł. 10.

M a £ ć  p r z e o i w  p i e g o m
WtT lOOO guldenów

tej damie, która po użyciu mojej m a d o i  p p s e o iw  p ie g o m  n?e straci 
tak piegów, jak i plam wątrobianycb, z ciężarności i opalenia słonecznego, 

ora* wszelkich szpecących zabarwień skóry.
Za poprzedniem przesłaniem pieniędzy z t  2  2 0  franco.

Środek do barwienia wtów „FO”
^  przewyższa wszystko, co było dotychczas w tym 

zakresie , a po tw ierdzają  to mi p ierw si fryzjerzy 
W iedu ia ,  gdzie w ed łu g  m ego d o św ia d c z e n ia far- 
bu ją  p. t. gościom włosy. Mojs „F0“ ła tw o '^ 0 6  
da się przez każdego z a a p l i k o w a ć .  SM 
barwie włosy od bloud do czarnego i proszę 

zamówieniu picdać w ed ług  możliwości próbkę żądanych 
włosów.

Piw" \ - . 4  je s t  jedynym , nieszkodliwym i najlepszym naśw iec io  
środkiem  do barw ien ia  włosów.

K a r  on sr.ł. 5, 3  i  i-SlO.
Ś WI ADE CT WO.

Oda*' a mi próbka b a r a i n i l i a  w ł o s ó w  h F O ”  Dr. Cli. Roberta 
Fischera Jie zawiera w obu płynach, ani w Nr 1, ani Nr. 2. metalicznjeh, 
lub w ogóle dla włosów i skóry szkodliwych połączeń solnych, lecz pro

dukt roślinny nieszkodliwy.
W i e d e ń ,  16. Października 1 893.

I t r .  J a c ą u e s  R a in e r ,  o. k. zaprzysięgły chemik sadowy. 
W y ja ś n ie n ia  we wszelkich sprawach ko8me>ycznyeh listo

wnie bezpłatnie 276 1—1

Za poprze d

J ó

f a r b u j e  w każdej 
przy

SUCHARKI
-?g!UCHArEL(scmB^

S L I C H E f  G A C A O

Z ces. król. W  uorzyw. fabryki

HEGEHiBTi t B iW l l i
we Freiwaldan

ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
ĄJCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtanie j handel

J A M A  R I i l R E < A
w e  L w o w i e .  n76 i —?

C n n y  h u r l o w n e  i  pp. odsprzedającym, ^ ^ a ic ie lo m  hoteli, 
rcsiauraiorom, dla szpitali, zakładów kąpielowy®* 1 publicznych.

W y i ś w e A ; J  t o l  lA ik o w a ic k l , 0 4 p o w ie d s it lx j  m  Am jKraj«wski. P łjp ier i  fabryki u *  Uńflkiej % D rukarn i „ D a tim ik a  P o lsk iego", pod aarłĄdem F raao isak a  k a rtaera .


